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H. Jabłoński przyjął 
H. Toeplitza

15 czerwca br. przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwederze 
przebywającego w Polsce pre­
zesa Sądu Najwyższego NRD 
dr. Heinricha Toeplitza. (PAP)

Depesza G. Lazara 
do P. Jaroszewicza

Przelatując nad terytorium 
PRL z okazji wizyty w Fin­
landii premier WRL — Gyoe 
gy Lazar wystosował depeszę 
do prezesa Rady Ministrów — 
Piotra Jaroszewicza z serdec" 
nymi pozdrowieniami i życze­
niami. (PAP)

K. Waldheim
przybędzie do Polski
W dniach 10—13 lipca br. na 

zaproszenie rządu PRL, złóż' 
oficjalną wizytę w Polsce se 
kretarz generalny ONZ d 
Kurt Waldheim. (PAP)

„Belgrad 77“

Spotkanie ambasadorów 
i ekspertów z 35 państw

W środę przed południem w nowoczesnym ośrodku „Sawa” 
w Belgradzie rozpoczęło się spotkanie przygotowawcze do 
przewidywanego na jesień spotkania przedstawicieli mini­
sterstw spraw zagranicznych 35 państw — sygnatariuszy aktu 
końcowego KBWE.

Obecne spotkanie, w którym uczestniczą ambasadorzy 
i eksperci z 35 krajów, ma ustalić datę rozpoczęcia spotkania 
zasadniczego, czas jego trwania, porządek dzienny obrad oraz 
inne sprawy. Przewiduje się, że spotkanie przygotowawcze 
potrwa 4—5 tygodni. (PAP)

Atak ustaszów chorwackich 
na misję SFRJ w Nowym Jorku

Faszystowscy emigranci po­
nownie dopuścili się w środę 
bandyckiej napaści na siedzibę 
Stałej Misji SFRJ w ONZ, w 
Nowym Jorku. Trzech uzbro­
jonych ustaszów chorwackich 
wdarło się do pomieszczeń ju­
gosłowiańskiej placówki, o- 
twierając ogień i ciężko raniąc 
pracownika misji.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim zareagował 
niezwłocznie na ten akt prze­
mocy, potępiając zbrodniczą 
akcję i wzywając władze Sta­
nów Zjednoczonych do podję­
cia skutecznych kroków, które 
zapewniłyby bezpieczeństwo 
wszystkim członkom misji ju­
gosłowiańskiej. K. Waldheim 
zażądał również, aby władze 
amerykańskie aresztowały i po 
ciągnęły do odpowiedzialności 
sprawców napadu.

Atak ustaszów na misję 
SFRJ został przeprowadzony 
około godziny 14,30 czasu no­
wojorskiego, zaraz po jej 
otwarciu na Piątej Avenue. 
Terroryści otworzyli ogień do 
pracownika jugosłowiańskiego 
przedstawicielstwa, Radomira 
Medicia ciężko go raniąc. 
Przybyła na miejsce policja

Niepokojący wzrost liczby pożarów
Okres słonecznej- upalnej po 

gody spowodc-wał znaczny 
wzrost zagrożenia pożarowego 
w lasach i na wsi. Do powsta­
wania groźnych w skutkach
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Otwarcie centrum diagnostyki medycznej

E. Gierek przebywał we Wrocławiu

Wieczorem na Storn/m Rynku

15 bm. we Wrocławiu prze­
bywał I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, gorąco witany 
przez społeczeństwo miasta.

Przed południem Edward 
Gierek w towarzystwie człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — Stanisława 
Kani oraz gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR we Wrocławiu Ludwi­
giem Drożdżem uczestniczył w 
uroczystym otwarciu nowoczes 
nego, pierwszego tego typu w 
Kraju Dolnośląskiego Centrum 
Diagnostyki Medycznej „Dol- 
.ned”. Obecny był minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński.

Meldunek o pełnej gotowoś 
:i placówki do podjęcia pracy 
:łożył jej dyrektor — Stefan 
Rylski. Edward Gierek żywo 
•nteresował się nowoczesnym 
vyposażeniem i programem 
Iziałania centrum, którego 
iruchomienie jest niezwykle 
vażne dla postępu w polskiej 
aedycynie, a także dla jeszcze 
kuteczniejszej .ochrony zdro- 
-ia ludności. Wybudowane 
oszterń 230 min zł centrum 

1 wyposażone zostało m. in. w

po trzech godzinach ujęła prze 
stępców. Z okien budynku mi­
sji terroryści rozrzucili ulotki, 
nawołujące do dezintegracji Ju 
gosławii. Konsul SFRJ uprzed­
nio powiadomił policję nowo­
jorską o możliwości sabotażu. 
Jednakże mimo tego ostrzeże­
nia władze nowojorskie nie 
podjęły kroków, aby zapewnić 
bezpieczeństwo misji. Przed 
budynkiem gdzie mieści się 
misja nie było w momencie 
napadu ani jednego policjanta.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Jugosławii, Lazar 
Moisov poprosił na rozmowę 
charge d'affaires Ambasady 
USA w Belgradzie Charlesa 
Yorka i złożył, na jego ręce 
ostry protest w związku z na­
padem na misję SFRJ w No­
wym Jorku.

Agencja Tanjug pisze, że 
rząd Jugosławii' przy wielu 
okazjach wskazywał, iż dzia­
łalność terrorystów szkodzi 
stosunkom jugosłowiańsko- 
amerykańskim. Jugosłowiań­
ska opinia publiczna oczekuje, 
że władze USA podejmą od­
powiednie kroki aby położyć 
w przyszłości kres tego rodza­
ju ekscesom. (PAP) 

wypadków, kończących się nie 
raz tragicznie przyczynia się 
nadal nieostrożność w obcho­
dzeniu się z ogniem oraz zwy­
kła ludzka lekkomyślność. 

najnowocześniejszy sprzęt kom 
puterowy. Z kompleksowych 
badań stanu zdrowia we wro­
cławskim ośrodku będzie mog­
ło korzystać do 50 000 osób 
rocznie.

I sekretarz KC PZPR spot­
kał się z budowniczymi i pra­
cownikami centrum wręczając 
szczególnie zasłużonym od­
znaczenia państwowe.

Następnie Edward Gierek od 
wiedził Zakłady Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego 
„Predom-Polar”, które rozbu­
dowane w ciągu ostatnich 3 
lat kosztem 1,5 mld zł, należą 
dziś do największych producen 
tów lodówek i pralek w Euro­
pie.

Serdecznie przyjmowany 
przez załogę I sekretarz KĆ 
PZPR zwiedził nowe hale. Dy­
rektor zakładów Karol Popiel 
poinformował o przedtermino 
wym osiągnięciu planowych 
zdolności produkcyjnych.

Podczas spotkania I sekre- 
tarza KC PZPR z przodują­
cymi pracownikami i aktywem 
zakładów przedstawiciele za­
łogi mówili o inicjatywach 
zmierzających do zwiększenia

Narada w KC PZPR

Współpraca gospodarcza 
z krajami socjalistycznymi
Dalszy rozwój współpracy 

gospodarczej i wymiany han­
dlowej z krajami socjalistycz­
nymi — członkami RWPG to 
główny temat narady aktywu 
p a r t y j n o-g ospod arcz ego, któ­
ra odbyła się w Komitecie 
Centralnym PZPR w Warsza­
wie. Obradom przewodniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski.

W naradzie wzięli udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR- wicepremier — 
Mieczysław Jagielski- wicepre 
mier — Kazimierz Olszewski, 
kierownik Wydziału Pla­
nowania i Analiz Gospodar­
czych Manfred Gorywoda i 
min. handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski.

Dyskutowany na naradzie 
problem ma szczególne znaczę 
nie dla rozwoju polskiej gos­
podarki. Wynika to z dominu­
jącej pozycji, jaką zajmuje w 
naszym handlu zagranicznym 
Związek Radziecki i inne kra 
je socjalistyczne, w tym zwła­

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Zakończenie rozmów
W środę w Moskwie zakończy 

ły się rozmowy ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromy- 
ki i RFN , H. D. Genschera.

G. Lazar w Finlandii
Na zaproszenie premiera Finlan 

dii K. Sorsy w środę udał się 
do Helsinek z wizytą oficjalną 
premier WRL G. Lazar.

Dni Kultury Radzieckiej
W Minneapolis (w amerykań­

skim stanie Minnesota) zakoń­
czyły się Dni Kultury Radziec­
kiej. Imprezę zorganizował w 
związku ze zbliżającą się 60 rocz 
nicą Rewolucji Październikowej 
miejscowy oddział Krajowej Ra 
dy Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej. Dni były ważnym wy­
darzeniem w życiu tego miasta.

Wypowiedź J. Broz Tito
Prezydent Jugosławii J. Broz 

Tito i przebywający z wizytą w 
SFRJ premier Norwegii O. Nor- 

dostaw poszukiwanych wyro­
bów na rynek.

Zabierając głos Edward Gie 
rek omówił najważniejsze 
aktualne problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Podkreślił, że postawowym ce­
lem budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce jest troska o peł 
ne zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy. Tylko przez ofiarną, wy 
dajną pracę można budować 
dobrobyt społeczny, pomyśl­
ność naszej Ojczyzny.

Ppdczas wizyty we Wrocła­
wiu I sekretarz KC PZPR zwie 
dził również nowo budowane, 
wyróżniające się oryginalną 
architekturą i wysokim stan­
dardem mieszkań osiedle im. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w którym zamieszka około 
2 000 osób.

Edward Gierek spotkał się z 
Egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Omówiono 
główne problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju Wroeła 
wia i województwa wrocław­
skiego, ze szczególnym uwzględ 
nieniem zadań w rolnictwie i 
budownictwie mieszkamowvm.

PAP

szcza kraje RWPG. Przede 
wszystkim są one głównym do 
stawcą importowanych ma­
szyn, urządzeń, surowców i 
materiałów. Z krajów tych po 
chodzi m. in. około 55 procent 
naszego importu inwestycyjne 
go. Miesizczą się w nim np. 
kompletne urządzenia dla po­
nad 100 zakładów przemysło­
wych (w tym dla Huty 
Katowice i Huty Leni­
na), które sprowadzamy 
ze Związku Radzieckiego. 
ZSRR jest tąkże głównym do­
stawcą m. im. ropy naftowej, 
gazu ziemnego, rudy żelaza i 
surówki, jak również bawełny 
i soli potasowych. Z krajów 
wspólnoty socjalistycznej po­
chodzi około 90 procent impor 
towanych przez Polskę boksy­
tów oraz znaczne ilości mag­
nezytu, produktów naftowych 
i wyrobów walcowanych.

Z drugiej strony kraje te są 
również największymi odbior 
cami towarów produkowanych 
w Polsce. Na rynki tych kra-

Dokończenie na str. 2
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dli omawiali wczoraj realizację 
postanowień aktu końcowego 
KBWE w Helsinkach. Prezydent 
Tito podkreślił znaczenie bel­
gradzkiego spotkania przedstawi­
cieli 35 państw dla wcielania w 
życie zasad bezpieczeństwa i 
współpracy, przyjętych w Helsin 
kach. Jak podkreślił przywódca 
jugosłowiański, wymaga to cierp 
liwych dyskusji .umocnienia za­
ufania oraz unikania konfronta 
cjL

Wróg numer 1
Opublikowane w Islamabadzie 

wspólne oświadczenie postępo­
wych organizacji pakistańskiej 
prowincji Pendżab — Pendżab- 
skiej Partii Demokratycznej, Ko 
mitetu Chłopskiego, Pakistańskiej 
Federacji Robotniczej, Organiza­
cji Postępowych Pisarzy i Fede­
racji Studentów Pendżabskich 
stwierdza, że imperializm amery 
kański jest wrogiem numer 1 każ 
dego ruchu wyzwoleńczego. Impe 
rializm amerykański nie dał nic 
narodowi pakistańskiemu poza za 
cofaniem i trudnościami ekono­
micznymi.

Liczne sq atrakcje Jarmarku Świętojańskiego. Codziennie na po­
znańskim Starym Rynku goszczą tysiące osób. Nawet wieczorem 
trudno o miejsc® w stylowych ogródkach, w miodosytni, „U Dylla" 
i „U Rajców". Duże zainteresowanie to warzyszy koncertom chórów 
oraz widowisku „Światło i dźwięk". Na zdjęciu: na Starym Rynku 

55 minut przed północą, (pik)

Kolejne kontrakty na 49 MTP

Polskie maszyny rolnicze 

cenione na świecie
Według zgodnej opinii wy- 

staiwców uczestniczących w 49 
MTP, bardzo udana jest w 
tym roku ekspozycja maszyn 
rolniczych i spożywczych, zor­
ganizowana kompleksowo w 
Naramowicach. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym dużo zro­
biono tu, ab.y polepszyć wa­
runki eksponowania wyrobów 
oraz w celu powiększenia te­
renów wystawowych. W tej 
części MTP zwłaszcza okazale 
wypadają propozycje ekspor­
towe polskiego przemysłu rna 
szyn rolniczych oraz spożyw­
czych.

Oprócz Polski prezentują w 
Naramowicach swoje maszy­
ny rolnicze NRD, CSRS, Ju­
gosławia i Finlandia. Ta ostat 
nia po raz pierwszy wystąpi­
ła z taką ekspozycją, wystawia 
jąc przede wszystkim sprzęt- 
przyda.tny w niewielkich gos­
podarstwach.

Dla specjalistów z dziedzi­
ny rolnictwa, odwiedzających

Nowy dowódca NATO
W Waszyngtonie poinformo­

wano oficjalnie o mianowaniu 
admirała Harolda Sheara na­
czelnym dowódcą sił NATO w 
południowej Europie. Admirał 
Shear, będący dotychczas za­
stępcą dowódcy d.s. operacji 
morskich w Pentagonie, przej­
muje to stanowisko od admi­
rała Stansfielda Turnera, który 
został dyrektorem Centralnej 
Agencji Wywiadowczej (CIA).

PAP

Obraduje sesja OPA
W Saint Georges (Meksyk) 

trwa sesja ^Zgromadzenia General 
nego Organizacji Państw Amery­
kańskich (OPA). Przedmiotem 
obrad są zmiana struktury tej 
organizacji, problem Kanału Pa- 
namskiego i inne sprawy.

Kłopoty EWG
Jak oświadczył członek komisji 

EWG G. Brunner, zajmująca się 
problematyką energetyczną „dzie 
wiątka” nie zdołała dotychczas 
wypracować wspólnej polityki 
energetycznej. Wyraził on prze­
konanie, że sytuacja wspólnoty w 
tej dziedzinie będzie się pogar­
szać na skutek wzrastającego im 
portu produktów naftowych i in 
nych surowców energetycznych, 
uzależniających EWG od dostaw 
z zagranicy.

Ceny benzyny we Francji
Od 15 bm. we Francji obowią 

zują nowe ceny benzyny i oleju 
silnikowego — wyższe od dotych 
czasowyęh średnio o 2,5 procenta.

Fot. — H. Kam za

MTP, koło SIMP przy Prze­
mysłowym Instytucie Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu przy 
współudziale , grometu” z
Jawor a i „Ag my” z Pozna 
nia zorganizowało wczoraj na 
polach Stacji Hodowli Rośliń 
w Nagradowicach pokaz ma­
szyn do pielęgnacji międzyrzę 
dowej plantacji roślin okopo­
wych i warzyw. Większość / 
nich to egzemplarze prototyp 
we, opracowane przez zespół." 
konstruktorów PIMR a wy­
produkowane przez fabrykę w 
Jaworze.

Szczególną uwagę zwiedza­
jących wzbudzał wielorak cią •; 
nikowy — uniwersalne narzę­
dzie- przy pomocy którego mci 
na dołkować pola pod ziem­
niaki, formować redliny, obsy 
pywać ziemniaki z jednoczes­
nym pieleniem, a także pro­
wadzić pielęgnację międzyrzę 
dową. Innymi interesującymi 
maszvnami są pielnik 12-rzę-

Dokończenie na str. 2

Po 41 latach

Wybory parlamentarne 
w Hiszpanii

W Hiszpanii odbyły się 
wczoraj pierwsze od 41 lat 
wybory parlamentarne. Lokale 
wyborcze zostały otwarte o 
godzinie 9 rano czasu war­
szawskiego, a zamknięte o 21.

Dość dokładny obraz skła­
du przyszłych Kortezów zna­
ny będzie dzisiaj w godzinach 
rannych.

Z przeprowadzonego we 
wtorek wieczorem sondażu 
wynika, że: Unia Centrum De­
mokratycznego może liczyć na 
zdobycie 143 miejsc w pąrla- 
mencie, Hiszpańska Sccjali- 
slyczna Partia Robotnicza 
(PSOE) na 104 miejsca, Sojusz 
Ludowy na 32 miejsca, a Ko­
munistyczna Partia Hiszpanii 
na 20 miejsc. (PAP)

Aresztowanie 
dziennikarzy w RPA 
Z Johannesburga napłynęła 

wiadomość o aresztowaniu w 
Soweto przez policję południa 
woafrykaństką dziennikarza 
Willie Bokala i fotoreportera 
Moffara Zungu, zatrudnionych 
w dzienniku murzyńskim „The 
World”. Para dziennikarzy zo­
stała zatrzymana podczas zbie 
rania materiałów o sytuacji w 
SoWeto. (PAP)
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odGKOSy
W prężnej gospodarce 
" producenci potrafią 

bardzo szybko reagować na 
światowe koniunktury, na­
tychmiast uruchamiać pro­
dukcją poszukiwanych wy­
robów.

Właśnie to czy gospodar­
ka jest prężna, czy też — 
jakby to można określić 
biegunowo — niemrawa, 
znajduje natychmiast od­
bicie w handlu zagranicz­
nym. Różnie bywało z tą 
operatywnością w polskiej 
gospodarce w latach sześć­
dziesiątych. Nie zawsze u- 
mieliśmy szybko i bezbłęd-
nie rozpoznać koniunkturę 
na światowych
zbyt długa często 
droga od pomysłu 
mysłu.

rynkach, 
bywała 

do prze-

I oto obserwując przebieg 
49 MTP i ofertę polskich 
wystawców coraz częściej 
natrafiam właśnie na ta­
kie pozytywne przykłady 
prężności i operatywności 
przemysłu i aparatu handlu 
zagranicznego. W zeszłym 
roku na skutek określonej 
sytuacji klimatycznej oka­
zało się. że brakuje nam 
w kraju glebogryzarek. Mu- 
sieliśmy je dla potrzeb rol­
nictwa importować z RFN. 
Przemysł nasz jednak za­
reagował szybko: wyprodu­
kował natychmiast partię
tych urządzeń, 
zostało pokryte 
zapotrzebowanie,

Nie tylko 
krajowe 

ale 2000
sztuk tych maszim sprzeda- 
jemy teraz do USA i Skan­
dynawii.

Mówiono ostatnio, że 
oferujemy zbyt małą gamę 
kompletnych obiektów prze 
myślowych. Na tych tar­
gach przemysł przedstawia 
już zupełnie nowe komplet­
ne instalacje m. in. do pro­
dukcji cykloheksanu, ka- 
prolaktamu, kwasu azoto-
wego, tlenku etylenu i 
kołu.

Targowe obserwacje

gli-

po- 
go-twierdzają, iż polska „ 

spodarka lat siedemdziesią-
tych coraz 
twierdza

bardziej po-
swą

operatywność.
prężność,

M P

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Niełatwe
Charakterystycznym zjawi 

skiem w br. jest bardzo 
szybki wzrost przewozów 

pasażerskich — i to wszystki­
mi rodzajami transportu. Zada 
nia na ten rok przewidują prze 
wiezienie łącznie ponad 3,5 mld 
pasażerów, tj. o 3,5 procenta 
więcej niż w ubiegłym roku. Z 
usług kolei skorzysta 1 140 min 
pasażerów, a z usług PKS — 
prawie 2400 min.

Realizacja tych zadań nie bę 
dzie sprawą łatwą. Kolej i ko­
munikacja samochodowa — 
dwaj nasi główni przewoźnicy 
są w obiektywnie trudnej sy­
tuacji. Uwzględniając dostawy 
nowych jednostek oraz prze­
widywane ubytki w taborze 
spowodowane jego zużyciem, 
oblicza się, że liczba miejsc w 
pociągach pasażerskich zwięk­
szy się tylko o 36 300. a więc 
w stopniu nie gwarantującym 
znaczniejszej poprawy warun­
ków podróżowania, zwłaszcza 
w okresie szczvtów przewozo- 
wvch. Podobnie jest w 
PKS-ie. Jego stan posiadania 
zwiększy.sie w br. co orawda 
o ok<"ło 3 700 autobusów, ale 
też 3 200 starvch i wysłużo­
nych Dojazdów trzeba będzie 
wycofać.

Przy tego rodzaju kłoootach 
z taborem — szczególnej wagi 
nabiera problem racjonalnego 
eosnodarowania tym, czym 
PKP i PKS już dysooneią. 
Trzeba wiec działać tak, abv 
w maksymalnym stopniu zaspo

H. Ishida
u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew przy 
jął w środę na Kremlu japoń­
skiego ministra pracy, Hiro- 
hide Ishidę i przeprowadził z 
nim rozmowę, w której poru­
szono sprawy rozwoju stosun­
ków dwustronnych.

L. Breżniew podkreślił kon­
sekwentny charakter polityki 
Związku Radzieckiego zmierza 
jącej do rozwoju stosunków z 
Japonią w różnych dziedzi­
nach. Podczas rozmowy wyra­
żono obopólne pragnienie 
wszechstronnego rozwoju i 
umacniania wzajemnie ko­
rzystnej współpracy. (PAP)

KROMIKA DNIA
SPOTKANIA Z UCZESTNIKAMI RAJDU

Wczoraj w Pcdgajach z młodzieżą tnorąca udział w X Centralnym 
Rajdzie „Szlakiem Zdobywców Wału Pomorskiego” spotkał się I se­
kretarz KW PZPR w Pile Alfred Kowalski. W spotkaniu udział wcięli 
członkowie grupy województwa pilskiego. Natomiast w Skotnej Gó­
rze z ekipą województwa toruńskiego spotkał się wojewoda pilski 
Andrzej Śliwiński.

zadania PKP i PKS
koić potrzeby pasażerów. Jest 
to szczególnie ‘ważne — jak 
podkreślano 14 bm. na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR — właśnie teraz w okre 
sie letniego szczytu wyjazdów 
urlopowych.

W tym czasie kolej, PKS, 
„Lot”, a w pewnym sensie rów 
nież żegluga śródlądowa muszą 
rozwieźć do ośrodków wypo­
czynkowych miliony wczaso­
wiczów. Dla ponad 600 000 naj 
młodszych pasażerów udają­
cych się na kolonie trzeba by­
ło zorganizować 340 specjal­
nych pociągów. Prawie tyle sa­
mo dzieci przewiezie również 
PKS. Od tego w jakich warun­
kach będą podróżować, w7 du­
żej mierze zależeć będzie war 
tość ich wypoczynku. Dlatego 
też trzeba zrobić wszystko, abv 
właśnie w tvm najgorętszym 
dla komunikacji pasażerskiej 
okresie — zauewnić właściwą 
jei organizację.

W celu rozładowania szczy­
tu urlopowego kolej uruchomi 
ła — podobnie jak w poprzed 
nich latach — nowe, sezonowe 
nołączenia z najbardziej popu­
larnymi ośrodkami wczasowy-
mi w kraju i za granica.
Onrócz tego wprowadzono w 
poszczególnych DOKP 60 po­
ciągów dowożacvch pasażerów 
do miejscowości wypoczynku. 
Podobne działania oodjęto rów 
nież w komunikach i samocho­
dowej: soecjalnie do obsługi ru 
chu turystycznego wyznaczono

około 900 autobusów, a także
wznowiono 1 300 kursów sezo­
nowych.

Przygotowując się do szczy­
tu urlopowego, resort komuni­
kacji wiele uwagi poświęcił 
usprawnieniu obsługi podróż­
nych na stacjach kolejowych i 
dworcach PKS. Na tych pierw7 
szych otworzono kilkaset do­
datkowych okienek kasowych 
oraz punktów informacyjnych. 
Specjalne punkty sprzedaży 
biletów zorganizowano rów­
nież w7 niektórych większych 
zakładach pracy, domach wcza 
sowych, uczelniach.

Dużo do życzenia pozostawia 
utrzymanie porządku na sta­
cjach i dworcach oraz kultura 
i sprawność obsługi podróż­
nych — czego nie można prze 
cięż tłumaczyć brakiem tabo­
ru. W wielu przypadkach dc 
usunięcia tych zjawisk wystar 
czy po prostu lepsza organiza­
cja pracy, noczucie obowiązku 
i większa dyscyplina.

Wiadomo, że podstawowym 
zadaniem transportu jest prze 
wóz coraz większej ilości to­
warów. Znane są też proble­
my, z jakimi musi radzić sobie 
kolej i transport samochodowy. 
Warto jednak namiętać. że ooi 
nie o pracy kolejarz i załóg 
PKS tworzą nrz^- wszvst- 
him ich indrwidualn i i en ci — 
pasażerowie.

SŁAWOMIR POROWSKI

Współpraca gospodarcza
Dokończenie ze str. 1

jów przypada ponad 70 pro­
cent wartości wszystkich eks­
portowanych przez nas wyro­
bów przemysłowych.

darkę skutki wahań koniun­
kturalnych na rynkach kapi­
talistycznych.

Polskie maszyny rolnicze 

cenione w świecie

Realizacja planu handlu za­
granicznego z krajami socja- 

i listycznymi, a zwłaszcza ze 
i Związkiem Radzieckim będzie 
i miała duży wpływ na realiza- 
‘ cję całościowych zadań Naro- 
’ dowego Planu Społeczno-Gos- 
i podarczego, a więc również na 
■ osiągnięcie celów społecznych, 
■ określonych na VII Zjeździe 

PZPR. W tym też szerszym
kontekście należy rozpatrywać 
znaczenie rozwoju współpracy 
gospodarczej i wymiany han­
dlowej z krajami socjalistycz­
nej wspólnoty.

Jednym z najważniejszych 
w tej dziedzinie zadań apara­
tu handlu zagranicznego i 
przemysłu jest aktywizacja eks
portu — zwłaszcza do ZSRR. 
Wymiana handlowa z krajami 
socjalistycznymi — pod wzglę 
dem ekonomicznym — jest wy 
soce opłacalna. Ma ona cha­
rakter planowy, długofalowy i 
pozwala skutecznie łagodzić 
wpływające na naszą g os po­

Wysiłki na rzecz pewnej rea 
Ikcacti tegorocznych zadań han 
dl u zagranicznego z krajami 
socjalistycznymi musza, iść w 
parze z tworzeniem podstaw 
do pełnej realizacji umów wie 
loletnich, sięgających 1980 ro­
ku oraz z kształtowaniem dal­
szej perspektywy rozwoju na­
szych wszechstronnych stosun 
ków gospodarczych z bratnimi 
krajami.

Dmamiczny wzrost ekspor­
tu naszych wyrobów jest pod­
stawowym warunkiem szyb­
kiego rozwoju wzajemnej wy­
miany i warunkiem zaspoko­
jenia rosnących potrzeb impor 
towych naszej gospodarki, od 
czego z kolei w dużej mierze 
zależeć będzie utrzymanie wy 
sokiego tempa rozwoju kraju. 
Ważnym czynnikiem działalno
ści proeksportowej powinno 
być przede wszystkim stałe 
podnoszenie jakości i unowo­
cześnianie dostarczanych do 
krajów socjalistycznych wyro 
bów przemysłowych, a także 
wprowadzanie do eksportu no 
wych towarów. (PAP)

Poza tym ten dzień rajdowy upłynął pod znakiem spotkań z kom­
batantami i zaproszonymi oficerami Wojska Polskiego, (ryk)

KONFERENCJA NAUKOWA W SŁUPECKIM „MOSTOSTALU”

Wczoraj w słupeckim „Mostostalu” rozpoczęła się dwudniowa kon­
ferencja naukowa poświęcona przemysłowym metodom wytwarza 
nia konstrukcji metalowych. Jej organizatorami są m. in. Zakład Kon­
strukcji Stalowych Politechniki Poznańskiej, WSK „Mostostal’’ 
w Słupcy, oraz działające w tym przedsiębiorstwie koło SIMP.

Dziś, na terenach MTP odbywa się druga część konferencji, w cza­
sie której uczestnicy zapoznają się z najnowszymi urządzeniami, ma­
szynami i technologią wytwarzania konstrukcji metalowych w kra­
jach zachodniej Europy, (woj)

1730 TON RUDY MIEDZI PONAD PLAN

Dzięki wzorowej organizacji pracy i ofiarności górnicy Kopalni 
„Rudna” — największej w zagłębiu miedziowym osiągają ostatnio 
bardzo dobre wyniki. Górnicza załoga oddziału „G—5” pod kierow­
nictwem Włodzimierza Ślusarczyka tylko w ciągu ostatnich dwóch 
dni wydobyta ponad plan 530 ton rudy miedzi. Jeszcze lepszy fedru- 
nek odnotowali górnicy z oddziału „G—1” pod kierunkiem Józefa 
Bednarkiewicza, którzy w ciągu ostatnich trzech dni wydobyli do­
datkowo 1'60 ton rudy miedzi wartości około pół min zł.

Rekordowe wydobycie rudy miedzi załoga kopalni „Rudna” osiąga 
na finiszu realizacji zadań półrocznego planu, które są większe od 
ubiegłorocznych o 30 proc. (PAP)

PIERWSZA FAZA PRÓB UKŁADU K—T—Z

Na terenie powstającej kopalni węgla brunatnego „Bełchatów” 
trwają próby — pod pełnym obciążeniem — koparki, taśmociągu 
i zwałowarki, sprzężonych w jeden układ K—T—Z. Od momentu ze­
brania pierwszych ton nadkładu przez koparkę, do zwałowiska, gdzie 
odkładany będzie urobek, przemieszczono pierwszych 5 non ton ziemi.

Pierwsza faza prób urządzeń pracujących pod pełnym obciążeniem 
dała możliwość sprawdzenia podstawowych maszyn kopalni i mecha­
nizmów. Obecnie rozpoczyna się kolejny etap — praca pod pełnym 
obciążeniem przez kilka godzin dziennie. Celem jest, jak największe 
przyspieszenie terminu przekazania układu K—T—Z do użytku. (PAP)

Dokończenie ze str. 

dowy, przeznaczony do pielęg­
nacji buraków, kukurydzy, rze 
paku itp. oraz pielnik dla po­
trzeb warzywnictwa, przydat­
ny jednocześnie na planta­
cjach roślin przemysłowych i 
zielarskich.

Integralną imprezą Międzv- 
narodowych Targów Poznań- 
kich jest Wojewódzka Wysta­

wa Zwierząt Hodowlanych, 
zorganizowana w dniach trwa 
nia Targów na terenach wy- 
tawowych Kombinatu Ogrod- 
liczego PGR Poznań — Nara 
nowice. Zaprezentowano na 
niej ponad 300 okazałych 
;ztuk bydła, trzody chlewnej, 
rwiec i koni. Niezależnie od 
ego wystawione są zwierzęta 

'uterkowe: nutrie i króliki oraz 
zwierzyna łowna.

Wystawcami są znane Kom 
ńnaty PGR województwa po­
znańskiego, m. in. Ptaszkowo, 
Sokołowo, Konarzewo, Gało- 
vo, Niepruszewo a także Rol­
nicze Zakłady Doświadczalne 
Akademii Rolniczej: Przybro- 
ia — Brody. Uwagę gości 
'.wracają dorodne, o doskona­
łej kondycji konie, wyhodowa 
ne przez państwowe stadniny 
i stada ogierów w Gnieźnie, 
Twnie, Posadowię i Sierako­
wie.

Na wystawie eksponowane 
są także zwierzęta z indywi­
dualnych hodowli: trzoda 
chlewna Zenona Persa z Tar­
nowa Podgórnego i Ludwika 
Binkowskiego ze wsi Mchy w 
gminie Książ oraz konie Hen­
ryka Pietrzaka z Ziełniczek w 
tejże gminie.

Codziennie o godzinie 16 od 
bywa się prezentacja nagro­
dzonych zwierząt. Transakcje 
kupna — sprzedaży prowadzo 
ne będą na zakończenie wy­
stawy przez Okręgowe Przed­
siębiorstwo Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi w Poznaniu.

(zd)

DALSZE KONTRAKTY 
POLSKICH CENTRAL

Dalsze kontrakty zawarły 
polskie centrale handlu zagra­
nicznego. „Agros” podpisał 
umowę na eksport do Szwecji

i RFN runa leśnego wartości 
3,7 min zł dew. „Hortex - Pol- 
coop” sprzedał do Szwajcarii 
moszcz malinowy, „Ciech” wy 
eksportuje do Wielkiej Bryta­
nii 30 tys. ton oleju napędowe 
go, do RFN 20 tys. ton siarki 
i do Szwecji kauczuk synte­
tyczny za ponad 1,5 min zł dcw. 
„Unitra” zawarła kontrakty z 
NRD na dostawę wyrobów elek 
troniki za ponad 5 min zł dew. 
oraz z Liechtensteinem na za­
kup linii do produkcji podzes­
połów elektronicznych. „Skór- 
impex” zawarł umowę na eks 
port do Berlina Zachodniego 
odzieży skórzanej i futrzar­
skiej.

SZEROKA OFERTA 
JUGOSŁAWII

Jugosławia uzyskała w tym 
roku lepsze warunki wysta­
wiennicze. Powierzchnia ekspo 
zycji zorganizowanej w pawi­
lonie 7 jest znacznie większa 
niż w latach ubiegłych. I ten 
fakt bardzo podkreślali w cza 
sie spotkania z dziennikarzami 
wystawcy z tego kraju. Mówio­
no też o wzroście wymiany mię 
dzy Polską a Jugosławią o 25 
proc, w tym roku. Jej wartość 
ma osiągnąć 500 min dolarów. 
Zadanie to jest pomyślnie rea­
lizowane już w pierwszym 
kwartale tego roku, kiedy ogól 
na wartość kontraktacji wynio 
sła 335 min dolarów. Nie bez 
znaczenia jest to, że w kwocie 
tej, 122 min dolarów przypada 
na wzajemne dostawy w ra­
mach kooperacji i specjaliza­
cji.

KRONIKA TARGOWA

Wczoraj swój dzień narodo­
wy na 49 MTP obchodzili wy­
stawcy z Australii, Belgii, 
Chin i Hiszpanii. Tereny targo 
we zwiedziły delegacje mini­
sterstw handlu zagranicznego 
Irlandii i Szwecji. Odbyła się 
konferencja prasowa Biura 
Podróży NRD Reiseburo. Do 
14 czerwca włącznie ekspozv- 
cję MTP zwiedziło 163 000 osób, 
w tym 7000 z zagranicy. Przy­
było też 410 dziennikarzy z Pol 
ski oraz ponad 100 zagranicz­
nych. (map)

Program wykorzystania 
cyklotronu ciężkich jonów

Jak już informowała PAP, 
w wyniku decyzji podjętej w 
ubiegłym tygodniu przez Pre­
zydium Rządu, w Warszawie 
powstanie środowiskowe labo­
ratorium cyklotronu ciężkich 
jonów. Zostanie ono wyposa­
żone w unikatowy w skali 
światowej akcelerator U 200.

Utworzenie tego laborato­

rium jest przedsięwzięciem, 
którego skala porównywalna 
jest z rozmiarem największej 
dotychczasowej inwestycji na­
ukowej Polski Ludowej — bu­
dową reaktora „Maria” w In­
stytucie Badań Jądrowych w 
Świerku. Będzie ono placówką 
Uniwersytetu Warszawskiego.

PAP

W Wielkopolsce rozpoczęły się 
harcerskie wakacje

Jednym t głównych organi 
zatorów7 wakacyjnego wypo­
czynku dzieci i młodzieży jest 

Związek Harcerstwa Polskie­
go. Organizuje on m. in. obo 
zy wypoczynkowe i szkolenio­
we, kolonie zuchowe i nieobo 
zowe lato w miejscu zamiesz­
kania.

Harcerze z Chorągwi Kali­
skiej przebywają już na obo­
zach i biwakach. 12 bm. wy­
jechały pierwsze turnusy na 
obozy do miejscowości nad- 
mors<kich m. in. w okolicach 
Jarosławca i Pobierowa prze­
bywa już 450 harcerzy. Ponie 
działek 13 bm. był dniem inau 
górującym akcję chorągwianą 
„Operacja Żerków 83”. W oko­
licach tej miejscowości odpo­
czywa prawie 600 harcerzy 
oracujących również przy bu­
dowie powstającego ta<m ośrod 
ka szkoleniowo-wypoczynkowe 
go dla młodzieży.

Od tygodnia w 42 miejsco­

wościach Kaliskiego działają 
również zasitępy nieobozowej 
akcji letniej. 561 tych zastę­
pów obejmuje około 6700 dziat 
wy szkolnej spędzającej waka 
cje w miejscu zamieszkania.

(par)
Wczoraj w Chorągwianej 

Szkole Instruktorskiej Poznań 
skiej Chorągwi ZHP w Kiek- 
rzu koło Poznania odbyła się 
inauguracja akcji ,,Lato 77” z 
udziałem przedstawicieli władz 
partyjnych i administracyj­
nych województwa poznań­
skiego. Obecny był komen­
dant chorągwi ZHP — hm. Ry 
szard Wosiński oraz wiceku­
rator — Zygmunt Sobczyński. 
Przybyłzch powitał komandor 
Harcerskiego Klubu Żeglar­
skiego hm. Bogumił Jacko­
wiak składając meldunek o za 
kończeniu przygotowań do „La 
ta 77”. W województwie poz­
nańskim z różnych form wy­
poczynku skorzysta 160 000

dzieci i młodzieży, w tym po­
nad 14.000 wyjedzie na har­
cerskie obozy szkoleniowe, w¥ 
poczynkowe, HSPS-u, a z har­
cerskiej akcji nieobozowego 
lata skorzysta kilkadziesiąt ty 
sięcy młodzieży.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Gałgan 
w imieniu Sekretariatu KW 
PZPR oraz Urzędu Wojewódz 
kiego życzył młodzieży udane­
go wypoczynku. Następnie wv 
stąpił chór Schola Cantorum 
z Młodzieżowego Domu Kultu 
ry „Harcówka” w Poznaniu 
oraz odbyła się defilada jach­
tów.

W Harcerskim Klubie Żeg­
larskim w Kiekrzu w czasie 
wakacji młodzież zdobywać 
będzie umiejętności żeglarskie. 
Młodzi żeglarze wezmą udział 
w spływach oraz w specjali­
stycznych obozach, (bg)

„Express-Lotek"
1, 11, 13, 25, 41

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

6, 11, 13, 16, 26
II LOSOWANIE

8, 25, 32, 33, 35 
Końcówka banderoli 4550

[□□geida
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, burze i przelotne opady.

Temperatura minimalna od 14 
do 16 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków zmiennych.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 20 stopni, w Kaliszu 21 
stopni ,w Lesznie 19 stopni, w 
Pile 23 stopnie; ciśnienie 147,1 
nim.
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Na Ratajach w Poznaniu

Osiedlowe ogrody
udownictwo mieszkanio­
we wciąż jeszcze znaj­
duje się pod presją iloś­

ci. W ciągu lat najbliższych 
mieć ono będzie nadal priory­
tet w gospodarce narodowej. 
Do czasu, aż każda rodzina w 
kraju posiadać będzie własne 
mieszkanie. Ma to nastąpić w 
1990 roku.

Przedsięwzięcie ogromne, 
przeto uzasadniany jest sy»te 
matyczny wzrost zadań iloś­
ciowych. Bo tylko ta droga — 
co szczególnie podkreślano na 
niedawnym VIII Plenum KC 
PZPR — prowadzi do szybsze 
go zaspokajania niemałvch po 
trzeb mieszkaniowych. W wo­
jewództwie poznańskim np., 
mimo że w każdym roku bu­
duje się coraz więcej domów, 
na spółdzielcze mieszkania cze 
ka około 80 000 rodzin.

Zadania ilościowe nie mogą 
jednak przesłonić innych, rów 
nie ważnych problemów towa 
rzyszących budownictwu mie­
szkaniowemu. Między innymi 
chodzi też o jakość krajobra­
zu zespołów mieszkaniowych, 
co ma przecież niebagatelny 
wnływ na warunki życia mie­
szkańców.

Ilekroć oglądam na deskach 
kreślarskich kształt przyszłego 
osiedla zawsze zdumiewa mnie 
pomysłowość projektantów w 
tworzeniu jego oprawy. To 
prawda, architektom wyobraź 
ni nie brakuje, tyle że nie zaw 
sze rzeczywistość zgodna jest 
z założeniami. Gdzieś „po dro 
dze” ginie to, co w projekcie 
wzbudza zachwyt. Skutek jest 
taki, że powstaje osiedle ze 
stereotypowym otoczeniem.

Poznańskie zespoły mieszka 
niowe nawet te z lat wcześ­
niejszych nie są zbyt atrakcyj

czewskiego z Ratajami czy Wi 
n-ogradami w Poznaniu, wy­
posażenie wolnych terenów w 
tych dwóch ostatnich jest bez 
spornie efektowniejsze. Daje 
to ładniejszy obraz, zapewnia 
mieszkańcom lepsze warunki 
wypoczywania.

W przeciwieństwie do osied 
la „Grunwald 1”, na którym 
od kilkunastu lat nic w zie­
leni się nie zmienia, jeno że 
jej kosztem wybudowano dwa 
dodatkowe obiekty administra 
cyjne, na Ratajach w każdym 
niemal roku wnętrza poszcze­
gólnych zespołów mieszkanio­
wych ulegają przeobrażeniom. 
Wzbogaca się je po prostu w 
nowe elementy dekoracyjne. 
Nie od razu wszakże osiedle 
to szczyciło się mnogością zie 
leni oraz skałkami, pergolami 
itp. Konsekwentną moderniza 
cję krajobrazu prowadzi się z 
myślą o mieszkańcach. Ale 
też przy ich pomocy. Dbają o 
te 72 hektary zieleni, starając 
się i o to, by óv? obszar stale 
ulegał powiększeniu.

Gdyby nie społeezha pomoc 
mieszkańców, w tym także 
uczniów szkół na Ratajach, z 
utrzymywaniem porządku na 
terenach zielonych byłby nie 
lada kłopot. Przywiązanie mie 
szkańców do swojego o- 
siedla przejawia się właśnie w 
społecznym działaniu. Od sty­
cznia do końca maja br. war­
tość czynów społecznych wy­
niosła na Ratajach ponad 5 
min zł.

Spółdzielnia Mieszkaniowa

— Ryszard Witkowski nie tai, 
że od dawna dostrzega potrze 
bę wprowadzenia jakościo­
wych przemian w zagospoda­
rowywaniu wolnych terenów. 
Urzeczywistnienie tego zamie­
rzenia umożliwia luźniejsza za
budowa części północnej
górnego tarasu Rataj (daw­
niejsze Chartowo). Tutaj do­
my budowane są w dość zna­
cznej od siebie odległości. Pow 
stała więc szansa lepszego wy 
korzystania terenów.

Pierwszy ogród upiększy o- 
siedle Lecha. Później podob­
ne, ale nie takie same, two­
rzyć się będzie w kolejnych 
zespołach mieszkaniowych, na 
osiedlach: Czecha, Rusa i Ty­
siąclecia. Osiedlowy ogród, u- 
nikatowy w swoim kształcie i 
wyglądzie, zaprojektowano w 
pracowni „Rataje” poznańskie 
go „Miastoprojektu”, kierowa 
nej przez mgr. inż. arch. Józe­
fa Gorzelskiego. Wierzę, zna­
jąc pasję „Osiedla Młodych” w 
stałym dążeniu do poprawv 
warunków życia mieszkańców- 
że i ten projekt będzie czymś 
godnym pochwały.

Architekci TaprcponowaS bo­
wiem prawdziwe cudo — funkcjo-
nalne, 
Iowy 
szkołą 
br.) i

praktyczne i ładne. Osjcd- 
ogród usytuowano między 
(gotowa będzie w sierpniu 
trzema domami Dla iaola-

ne, ale też niepozbawione
swoistych urozmaiceń. Dużo w 
nich zieleni i kwiatów, miejsc 
do zabaw, spacerów. Uboższe 
są tylko w boiska. A jednak 
dominuje na nich jednostaj- 
ność. Domy podobne są do sie 
bie- tereny wokół nich w więk 
szóści przvpadków zagospoda­
rowuje się według utartych 
szablonów: kwietniki, trochę 
krzewów i jeszcze mniej 
drzew. A przecież możliwości 
urozmaicenia terer.ćw osiedlo­
wych są nieograniczone. W 
Poznaniu, jak w całej też Wie! 
kcnolsce nie osiągnięto jesz­
cze (ego pułapu. Oddając jed­
nak sprawiedliwość trzeba 
przyznać, że obecnie budowa­
ne zespołv już znacznie różnią 
się od tvch z lat sześćdziesią­
tych. Porównując nn. osiedla 
„Grunwald 1” i im. K. Swier-

dla nas

.Osiedle Młodych'
tor 
fila 
my 
raz

inwes-
i gospodarz Rataj, potra- 
zaaplikować skuteczne for 
społecznego działania. Te-
zbiera owoce

zamieszkałych tu 
ten rejon wygląda 
jecznie kolorowo.

Wszystko to. co

aktywności 
ludzi. Całv 
obecnie ba

uczyniono
dotychczas dla poprawy jakoś 
ci wnętrz poszczególnych zes­
połów mieszkaniowych, a zro­
biono przecież niemało, nie 
jest ostateczne. Nad Wartą — 
także w czynie społecznym — 
powstaje park. Projekt prze­
widuje jeszcze stworzenie na 
tew .dolnym tarasie Rataj pa­
sa zieleni z mnóstwem urzą­
dzeń do zabaw i wypoczynku. 
Wcześniej, bo w tym roku do 
czeka się realizacji ogród osied 
Iowy — jak dotychczas pierw 
szy tego rodzaju w spółdziel­
czych zespołach województwa 
poznańskiego.

Dyrektor Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych”

H 
w

Dwa miesiące trwała wy­
stawa towarów poszuki- 
- , ------ handel,wanych przez

którą WPHW zorganizowało 
wspólnie z „Głosem” w do­
mach „Centrum” w Poznaniu. 
Przyniosła ona konkretne re­
zultaty — udowodniła, że 
wiele z brakujących towarów 
mogą produkować miejscowi 
wytwórcy. Na tablicy produ­
centów, którzy pierwsi podjęli 
propozycje z wystawy, znala­
zły się spółdzielnie: „Pokój”, 
„Moda” (oddział „Bukowian- 
ka”). „Kartodruk” i rzemieśl­
nicza „Metalowców”. Ofertą 
handlowców zainteresowało 
się również wielu innych pro­
ducentów i obecnie trwają 
rozmowy związane z finalizo­
waniem umów. Mimo bowiem, 
że wystawa została zamknięta, 
akcja „Handel szuka produ­
centa” — trwa.

— Czy wystawa przyniosła 
oczekiwane przez handlowców 
rezultaty? Jakie można z nich 
wyciągnąć wnioski na przy­
szłość? — pytamy Eugeniusza 
Zarembę, dyrektora naczelne­
go Wojewódzkiego Przedsię-

cji całego zespołu na jego obrze­
żu posadki się drzewa. Wyso-ka roś 
linność przenikać będzie do wnę­
trza osiedla Lecha, okalając prze­
de wszystkim miejsca zabaw. 
Kwiaty zdobić będą ciągi piesze 
i miejisca przed domami. W ogro 
dzie na wszystkich naturalnych 
spadkach terenu przewidziano ma 
łe alpinaria z rozmaitą roślinnoś­
cią. Zarezerwowano tei miejsca 
na trzy boiska trawiaste, dwa 
mniejsze i jedno większe z trybu­
nami oraz na place zabaw i łącz-
ki. Właśnie łąki, bez 
tabliczek z napisami 
szczyć — na których 
dzie wypoczywać lub

straszący cl? 
— nie ni- 
moi^a bę. 

w przypad-
ku dzieci — hartować. W ogro­
dzie wybuduje się też trzy otwar­
te baseny. Ten dla do-rosłych naj 
większy od mniejszego dła dzieci 
oddzielać będzie dekoracyjny z 
wodnymi roślinami. Dla upiększę 
nia całego osiedla na szczytowych 
ścianach domów, pozbawionych 
okien, posadzi się samoczepne pną 
cza. Talia sama roślinność ozdobi 
podmurowania otaczające parkin­
gi. A źe spółdzielnia „Osiedle Mło 
dych” posiada własne gospodar­
stwo szkółkarskie nie ma kło­
potów z doborem roślin. Wybór 
jest duży, starcza dla Rataj i in­
nych spółdzielni województwa poz 
nańskiogo.

ty
Wkrótce- rowpoezną się robo 

■ przy tworzeniu osiedłowe-

(Dokończente na str. fl
ANNA SIOtlERSKA

Po pierwszej wystawie

Rezultat
biorstwa Handlu Wewnętrzne­
go w Poznaniu:

— Korzyści, jakie dała nam 
wystawa, nie mogą być mie­
rzone tylko konkretnymi, pod­
pisanymi już z producentami
umowami, 
szymy się 
najbliższym

Oczywiście, cie- 
z tego, że już w 

czasie będziemy
mieć w sklepach artykuły zu­
pełnie nowe, jak ocieplacze do 
botków, czy też dodatkowe ilo­
ści towarów brakujących, 
jak piżamy, bielizna pościelo­
wa, galanteria skórzana, wy­
ręby jubilerskie. Mamy jed­
nak nadzieję, że nie skończy 
się na tych doraźnych dekla-

Naukowe
zainteresowania
losami Polonii

Do najmłodszych placówek 
Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu (obok Zakła 

du Informacji Naukowej) na­
leży Zakład Badań nad Polo­
nią Zagraniczną. Od 1973 ro­
ku prowadzi się tu badania 
metodologiczne, a ponadto pra 
cownicy zakładu interesują się 
więzią Polonii z Polską oraz 
dziejami i współczesnym ży­
ciem skupisk polonijnych.

Nawiązano m. in. współpra­
cę z Fundacją Kościuszkow­
ską. We ws>półpracy z tą ame 
rykańską instytucją prowadź 
ne są prace badawcze nad u- 
działem Polonii w życiu spo­
łeczno-politycznym Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Od ubiegłego roku za­
kład uczestniczy rówmież w re 
alizacji międzyresortowego pro 
gramu badań nad przemiana­
mi społeczno-politycznymi Po 
lonii po II wojnie światowej, 
nrzede wszystkim w krajach
Europy zachodniej USA..
Wśród instytucji stale współ­
pracujących z poznańską pla­
cówką. znajdują się Towarzy 
stwo Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”. Polonijne 
Centrum Kulturalno-Oświato­
we w Lublinie i Ośrodek Po­
lonijny w Krakowie. Pracow­
nicy zakładu udzielają też nau 
kowych konsultacji Polskiemu 
Instytutowi Spraw Międzyna­
rodowych, Departamentowi 
Konsularnemu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz nau 
kowcom z polskich i amery­
kańskich uczelni.

Pracownicy Zakładu Badań 
nad Polonią Zagraniczną u- 
czestaiczą każdego roku w pro 
gramie kursów Letniej Szkoły 
Kultury i Języka Polskiego, or 
ganizowanej przez Uniwersy­
tet im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, (zr)

więcej towarów
od potrzeb i gustów klientów. 
Wielu drobnych wytwórców 
ma oprzyrządowanie, suro­
wiec, a nie zna potrzeb han­
dlu. Naszą wystawą przemó­
wiliśmy do producentów nie 
Dlko poprzez konkretne wzo­
ry, ale także liczby — daliśmy 
rozeznanie, czego i ile potrze­
bujemy, a wy pokazaliście na 
łamach „Głosu”, jak można 
organizować tę produkcję i 
potwierdziliście istniejące mo­
żliwości.

W trakcie trwania wystawy 
powstał z inicjatywy KW 
PZPR wojewódzki bank pro­
dukcji rynkowej. Producenci,

— odnosi skutek. Doświadcze­
nia te będziemy wykorzysty­
wać dla zdobywania potrzeb­
nych towarów, organizując 
wystawy w wąskich specjal-
nościach.

Producentów 
branż, którzy

wszystkich 
są zaintereso-

wani ofertą WPHW, informu­
jemy, że akcja poszukiwania
brakujących wyrobów trwa.
Czynny jest w dalszym ciągu
punkt informacyjny (tcl.
699-121 w. 165), gdzie również 
można jeszcze otrzymać listy
potrzebnych
handlowi towarów.

poznańskiemu

racjach. Zapotrzebowanie, ja- którzy mają jeszcze rezerwy
kie przedstawiliśmy we wszy­
stkich naszych branżach, ilo­
ściowo określiliśmy tylko na 
rok bieżący. W czwartym 
kwartale, z myślą o roku 
przyszłym, uaktualnimy listę 
potrzebnych nam towarów. 
Będzie ona na pewno pomoc­
na zakładom przemysłowym i

mocy ■ produkcyjnych na
wystawie mogli się zoriento­
wać, na jakie wyroby je prze­
znaczyć. I to się sprawdziło, 
gdyż zgłoszenia do banku do­
tyczą w dużej części towarów,

G. S.

drobnym 
ustalaniu

wytwórcom przy 
zadań produkcyj-

nych na rok 1978.
Takie też było zadanie wy-

które są nam najbardziej 
trzebne.

Wystawą interesował się 
równo przemysł kluczowy, 
i drobni producenci. Dla

po-

za- 
jak 
nas

stawy zapoznanie produ-
centów z brakami na rynku 
poznańskim, zainspirowanie do 
podjęcia nowej produkcji, a 
także przestawienia się na in- 
ne towary. Chodzi bowiem o 
to, żeby zlikwidować produk­
cję nietrafioną, odbiegającą

wszyscy są równorzędnymi 
partnerami; cieszymy się z te­
go, że udało nam się przeła­
mać opory rzemieślników i w 
znacznym stopniu rozszerzy­
liśmy kontakty z nimi.

Przekonaliśmy się. że taka 
aktywna formą oddziaływania 
na producentów, jak właśnie 
wystawą konkretnych wzorów

Zachęcona powodzeniem 
wystawy redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” postano­
wiła tę formę działania 
kontynuować. W związku z 
tym zwróciliśmy się do Za­
rządu „Społem” WSS w 
Poznaniu z propozycją zor­
ganizowania wystawy to­
warów poszukiwanych, tym 
razem w branży artykułów
gospodarstwa 
zwłaszcza „,1001

domowejo,

gów”. Propozycja
przyjęta 
dobnym, 
kształcie,

drobiaz- 
została

i wystawa w po- 
jak poprzednia 

zorganizowana
będzie w lipcu w tym sa­
mym miejscu.

W pawilonie CSRS

Urządzenie te, na razie, przysto­
sowane jest dia uzyiku dużych 
zakładów zbiorowego żywienia, 
choć nie wyklucza się podjęcia 
produkcji podobnych maszyn do 
użytku domowego- Mowa tu o 
taśmowej maszynie do mycia 
naczyń typu MP—2000 produko­
wanej na licencj1’ szwajcarskiej, 
a wystawionej no tegorocznej 
ekspozycji CSRS. Maszyna ta po­
trafi umyć ' wysuszyć 2000 tale­

rzy w ciggu godziny, (za)
Fot. — H. Kamza

W 60 rocznicę I Zjazdu Rad

Preludium
wielkich wydarzeń

Przypomnijmy scenerię 
tamtych dni. Po zwy­
cięstwie burżuazyjno-de- 

mokratycznej rewolucji luto-
wej. po obaleniu znienawidzo- 

carskiego,nego 
Rosja

absolutyzmu 
przeżywa

okres formowania 
władzy.

burzliwy 
się nowej

„Bez trzech lat wielkich bo­
jów klasowych i bez rewolu­
cyjnej energii proletariatu ro­
syjskiego w latach 1905—1907 
niemożliwa byłaby tak szyb­
ka, w sensie zakończenia w 
ciągu kilku dni swego p o- 
czątkowego etapu, druga 
rewolucja” — napisał Lenin w 
swoich „Listach z daleka”.

I tak było w istocie. Bez he­
gemonii proletariatu, bez czyn­
nego włączenia się miliono­
wych mas chłopskich odzia­
nych w żołnierskie mundury i 
bez klasy robotniczej nie by­
łoby rewmlucji. I hasła, lapi­
darne i jasne, też formowały 
masy: „pokoju, chleba i wol­
ności”. Siłą napędową działań 
rewolucyjnych były Rady De­
legatów Robotniczych i Żoł­
nierskich utworzone przez 
powstańców i żołnierzy na 
wzór Rad Robotniczych z re­
wolucji 1905 roku. Ci, którzy 
walczyli, posyłając swoich 
przedstawicieli do Rady, uwa­
żali ją za organ władzy ludo­
wej.

Ale ponad głowami ludu, w 
Piotrogrodzie- powstawały rzą 
dy. Najpierw, w marcu 1917, 
Tymczasowy Komitet Dumy 
Państwowej z obszarnikiem i

odzyskanie prymatu w ma-ach 
nie ustawała ani na chwilę. 
Partia bolszewicka po rewolu-' 
cji lutowej wyszła z podzie­
mia; 16 kwietnia 1917 roku, po 
długim wygnaniu powrócił do 
Rosji W. I. Lenin. 17 kwietnia 
Lenin wystąpił na zebraniu 
bolszewików z referatem o 
w^mie i rewolucji, a następnie 
powtórzył tezy tego referatu 
na rozszerzonym posiedzeniu, 
na którym byli również mień- 
szewicy. Te słynne Tezy 
Kwietniowe Lenina wytknęły 
partii i masom proletariackim 
wyraźną rewolucyjną drogę 
przejścia od rewolucji burżua- 
zyjnej do socjalistycznej.

W swoim przemówieniu, wy- 
glcćszonym 17 czerwca a trak­
tującym o stosunku bolszewi­
ków do Rządu Tymczasowego, 
Lenin poddał miażdżącej kry­
tyce lawirancką, idącą na rę­
kę kapitalistom. politykę 
burżuazyjnego rządu, który w 
istocie swojej nie jest w stanie 
zrealizować rewolucyjnych po-
stulatów o potrzebie 
chleba i wolności.

Charakterystycznym 
tern tego dnia Zjazdu

pokoju,

monarchistą Rodzianką na
czele. później Tymczasowy 
Komitet Dumy Państwowej i 
eserowsko-mieńszewiccy przy­
wódcy Komitetu Wykonawcze-
go Rady 
czych i 
jemnicy

Delegatów Robotni- 
Żołnierskich, w ta- 
przed bolszewikami 

burżuazyjny Rząd

cydowany sprzeciw 
delegatów wobec 
przewodniczącego, 
brać głos Len lnowi 
du na „wyczerpany 
maskując zgubna 
ugody z burżuazją,

momen. 
był zde-

większości 
propozycji 
aby ode- 
ze wzglę- 
czas”. De- 

politykę 
imperiali-

Tymczasowy z księciem Lwo­
wem jako premierem.

Władza państwowa przeszła 
w:ęc w ręce burżuazji, a Rada 
Delegatów Robotniczych i Żoł­
nierskich, opanowana przez
mieńszewików eserowców,
mimo sprzeciwu bolszewików, 
stan ten zaaprobowała. Nie 
znaczyło to jednak, że skoń­
czyła się władza Rad Delega­
tów. Był to, opanowany z po­
czątku przez większość mień- 
szewicko-eserowską, organ so­
juszu robotników i chłopów, 
gdyż z nich głównie wywodzi­
li się delegaci żołnierscy, or­
gan dyktatury robotniczej i 
chłopstwa.

Warto też wyjaśnić, dlacze­
go zwycięscy robotnicy i chło­
pi tak łatwo, dobrowolnie, od­
dali władzę przedstawicielom 
burżuazji, dlaczego mieńszewi- 
cy i eserowcy mieli z począt­
ku większość w Radach?

Otóż Rosja była wówczas 
najbardziej drobnomieszczań- 
skim krajem ze wszystkich 
krajów europejskich. I jak to 
stwierdził Lenin, „olbrzymia 
drobnomieszczańska fala zala­
ła wszystko, przygniotła świa­
domy proletariat nie tylko 
swą liczebnością, ale również 
ideologicznie, tj. zaraziła, prze­
poiła bardzo szerokie koła ro­
botników drobnomieszczamki- 
mi poglądami na politykę” 
(..Zadania proletariatu w na­
szej rewolucji”).

Ta fala 
wierzchnię 
skie partie

wyniosła na po- 
drobnomieszczań- 
mieńszewików i

eserowców.
Ale walka bolszewików o

styczny charakter wojny i po­
stulując oddanie całej władzy 
w ręce Rad, Lenin zwracał się 
raczej do tych rewolucyjnie 
nastawionych mas w całej Ro­
sji, które nie miały nic wspól­
nego z mieńszewicko-eserow- 
skimi delegatami I Zjazdu.

I jakkolwiek tym razem 
większość delegatów poparła 
imperialistyczną politykę Rzą­
du Tymczasowego, w dzielni­
cach robotniczych Piotrogro- 
du rozwijała się już masowa 
kampania poparcia dla leni­
nowskiej linii partii bolszewic­
kiej.

Faktyczną próbą sił, która 
wykazała prawdziwe nastroje 
ludu i zdemaskowała ostatecz­
nie intencje Rządu Tymczaso- 
wego, była demonstracja zor­
ganizowana przez Komitet 
Wykonawczy Rady, Piotr o- 
grodzkiej w dniu 1 lipca 1917 
roku. 400 tysięcy demonstran­
tów manifestowało swe popar- 
c:edla partii bolszewickiej.

Po tej porażce mieńszewi­
ków’. eserowców i Rządu Tym­
czasowego w Piotrogrodzie 
skończyła się dwuwładza. Rząd 
zamiast ochrony demokra- 
t? cznych praw ludu zaczął te- 
prawa likwidować, krwawo 
rozprawiać się z robotnikami i 
żołnierzami. Skończył się po­
kojowy okres rewolucji. Partia 
bolszewików i jej przywódca 
Lenin przeszli do działalności 
konspiracyjnej. Zaczęto przy­
gotowania do powstania, któ­
rego celem było obalenie siłą 
władzy burżuazyjnej i ustano­
wienie władzy Rad. Tylko 
bardzo nieliczni wiedzieli, że 
dc dnia wybuchu powitania 
pozostają trzy miesiące...

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
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Sprawdziły się założenia

Dwa lata po reformie
Dwa lata minęły od wpro­

wadzenia w życie refor­
my dotyczącej nowej or 

ganizacji władz i administra­
cji terenowej oraz nowego po­
działu administracyjnego kra­
ju. Nastąpiła zasadnicza zmia 
na istniejącej przez dziesięcin 
lecia struktury władzy admini 
stracji. Dokonano wielkiego 
kroku naprzód dostosowując 
organizację życia społecznego 
do współczesnych warunków 
i wymogów oraz umacniaią? 
socjalistyczne zasady ustrojo­
we państwa.

Wiele się już pisało o pod­
stawowych celach reformy, o 
tym, że ma służyć przyspieszę 
niu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju i poszczegól­
nych jego regionów, pogłębie­
niu demokracji socjalistycznej. 
Dziś można spojrzeć na nie­
które praktvczne rezultaty re­
formy, poczynić newną próbę 
ogólnej przymiarki osiągnięć 
do założeń, snróbować nrzvnaj 
mniej w skrócie odpowiedzieć 
na pytanie — w jakim stoo- 
nin zdaie reforma swój egza­
min życia?

Przejrzałem szereg sprawo­
zdań, przeprowadziłem wiele 
rozmów. Wysnute wnioski pro 
wadzą do konstatacji: w okre­
sie zaledwie dwóch lat funk­
cjonowania terenowych orga­
nów administracji państwowej 
w nowym kształcie organiza­
cyjnym założenia reformy po­

Umowa lotnicza 
z Birmą

15 bm. została podpisana 
umowa o komunikacji lotniczej 
między Polską a Birmą.

Celem tej umowy jest uregu 
lowanie spraw, koniecznych 
do uruchomienia w przyszłości 
bezpośrednich połączeń lotni­
czych między obu pańs+wami.

PAP

Truskawki, truskawki.^.

Sezon się zaczął 
szczyt za 10 dni

Truskawki — pierwsze w 
tym roku, spóźnione owoce — 
znikają ze sklepów i straganów 
błyskawicznie. Jest ich jeszcze 
mało i są drobne, ale zdrowe. 
Jak już pisaliśmy długotrwa­
łe chłody niekorzystnie wpły 
nęly na zawiązywanie się owo 
ców, teraz gwałtowny wzrost 
temperatury przyspiesza ich 
dojrzewanie. Sezon dopiero się 
zaczyna, ilości truskawek z 
dnia na dzień będą więc wzra 
stały. We wtorek skupiono ich 
około pół tony, w środę było 
już więcej; niemniej trudno 
jeszcze nimi obdzielić miesz­
kańców województwa i Pozna 
nia.

Z czterech stałych punktów 
skupu Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
największy ruch panuje w Ra 
koniewicach — centrum tru­
skawkowej bazy. Ocenia się, 
że z tego rejonu powinno się 
skupić w tym roku 1500 ton. 
Dostawy osiągną szczyt mniej 
więcej za 10 dni. Uruchomio­
nych zostanie -wówczas kllkana 
ście sezonowych punktów sku 

HUMOR I SATYRA

twierdziły swoją polSycmą f 
społeczną słuszność.

Fakty mówią: powołanie 
jednoosobowych organów ad­
ministracji państwowej — wo 
jewodów, prezydentów, naczel 
ników miast i gmin — sprzy­
jało usprawnieniu i unowocześ 
nieniu zarządzania i kierowa­
nia życiem gmin, miast i wo­
jewództw, sprzyjało rozwija­
niu inicjatyw gospodarczych, 
socjalnych, kulturalnych, pod­
niesieniu aktywności społecz­
nej.

Zapewniony został planowr 
społeczno-gospodarczy rozwój 
każdego województwa i gmi­
ny. Jest bez precedensu, że 23 
województwa mają już plany 
zagospodarowania przestrzen­
nego. a w pozostałych woje­
wództwach prace w tym zakre 
sie są poważnie zaawansowa­
ne. Bliska jest więc perspek­
tywa kiedy to roczne plany 
społeczno-gospodarcze woje­
wództw kształtowane będą 
zgodnie z wersją nakreśloną 
w planach zągosoodarowania 
przestrzennego. Stopniowo w 
wyniku powszechnie zauważał 
nej gospodarności władz tere­
nowych, zm:enia się infrastruk 
twa gospodarcza i społeczna, 
zwłaszcza w każdym z 32 no­
wo utworzonych województw.

Wiadomo, że gminy są obec 
nie podstawowymi ogniwami, 
które realizują zadania nakre 
ślone przez partię i rząd, któ­

Nowy rząd turecki 
jednopartyjny?

Przywódca Partii Ludowo-Repu- 
blikańskiej, Rulent Ecevit prowa 
dzi konsultacje w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu tureckiego.

Przemawiając we wtorek na po 
siedzeniu grupy parlamentarnej 
swej partii, B. Ecevit ponownie 
oświadczył, iż kierownictwo 
PL-R zdecydowane jest utworzyć 
gabinet .jednopartyjny. (PAP)

pu. aby zapewnić sprawny od 
biór tego nietrwałego towaru.

Czy tych owoców będzie pod 
dostatkiem? Ogrodnicy szacu­
ją poziom plonów na wysoko 
ści roku ubiegłego. Chociaż kil 
ka plantacji w woj. poznań­
skim trzeba było przeorać, bo 
truskawki wymokły, obecna 
aura jest korzystna dla tych, 
co się deszczom oparły. Mimo 
pozornej suszy, w glebie, jest 
jeszcze dostatek wilgoci. Na 
razie więc prognozy optymisty 
czne. (zd)

★
Jak informuje Ministerstwo Łącz 

ności, w związku z rozpoczętą już 
akcją skupu owoców i warzyw 
wszystkie jednostki Centralnego 
Zarządu Ogrodnictwa mają prawo 
do korzystania z hasła „pośpiech” 
przy zamawianiu rozmów między 
miastowych. Rozmowy na hasło 
„pośpiech” będą realizowane przed 
rozmowami pilnymi aż do 31 paź 
dziernika. Pomoże to niewątpliwie 
placówkom skupu w sprawnym 
przebiegu odbioru owoców i szyb 
kim kierowaniu transportów do 
odbiorców. (PAP) 

re rozstrzygają o ich ostatecz 
nych, praktycznych efektach. 
Proces dalszego umacniania 
utworzonych w wyniku refor­
my 2088 gmin odpowiada ży­
wotnym interesom społecznym 
i państwowym. Są one dzisiaj 
jednostkami na tyle prężnymi 
ekonomicznie, że w coraz wiek 
szym stopniu mogą zapewnić 
racjonalny rozwój soołeczno- 
gospodarczy swego terenu, w 
tvm podnoszenie poziomu pro­
dukcji rolnej.

Doświadczenie wykazało, że 
naczelnicy gmin zdają coraz 
leniej egzamin jako gospoda­
rze i organizatorzy wszystkich 
procesów produkcyjnych, spo­
łecznych i kulturalnych. Zna­
jąc swoje gminy i ich możli­
wości autentycznie sterują ich 
rozwojem.

Kadra administracji tereno­
wej jest w większości kadrą 
młodą, wykształconą, zaanga­
żowaną; ma ona duże możli­
wości dalszego podnoszenia 
Swoich kwalifikacji, kształto­
wania nowego oblicza gminv. 
miasta i województwa, celne­
go rozwiązywania złożonych 
problemów rozwoju sweso te­
renu. A to oznacza wyraźniej­
sza identyfikacje celów regio­
nalnych z celami ogółnokraio 
wymi. Oznacza to pomnożenie 
ludzkich motywami, które skin 
niaJa do wydaimeiszei nracv, 
pogłębienia nrocesu aktywiza­
cji

BRONISŁAW TROŃSKI

Werdykt M. Pollacka — unieważniony 

Czerwone światło dla „Concorde"
Federalny Sąd Apelacyjny w Nowym Jorku unieważnił 

werdykt sędziego okręgowego Miltona Pollacka z 11 maja br. 
w sprawie udostępnienia dla naddźwiękowych samolotów typu 
„Concorde” lotniska nowojorskiego. Sąd Apelacyjny przeka­
zał sędziemu Pollackowi sprawę ponownie do rozpatrzenia. 
Stanowisko Sądu Apelacyjnego oznacza, iż brytyjskie i fran­
cuskie linie lotnicze, które już w czerwcu zamierzały wpro­
wadzić na trasę nowojorską samoloty naddźwiękowe, będą 
musiały wstrzymać się z tym na co najmniej 1—2 miesiące. 
Z uruchomieniem linii nowojorskiej Londyn i Paryż wiążą 
nadzieje na zwrot olbrzymich kosztów poniesionych w związ­
ku z realizacją wspólnego programu „Concorde”. Sięgają one 
3 mld dolarów. (PAP)

I PLASTYKA Zagadkowe
niepokojące nas pejzaże

W salach Arse­
nału ciesząca 
się od lat zna 

cznym prestiżem w 
środowisku plastyce 
nym wystawa pre­
zentująca plony 

ogólnopolskiego kon 
kursu imienia Ja.na 
Spychalskiego, a w 
Galerii Nowej oo- 
kaz malarstwa lau­
reata I nagrody te­
gorocznego konkur­
su — Czesława Tu- 
mielewicza z Gdań­
ska. Skojarzenie ze 
sobą obu tych wy­
staw okazało się 
bardzo szczęśliwym 
pomysłem.

Duże, zbiorowe 
ekspozycje mają 
tę niewątpliwą zale­
tę, że pozwalają 
nam zorientować 
się w aktualnie pa­
nujących tenden­
cjach artystycznych 
i kierunkach, bar­

dzo niewiele natomiast mogą 
nam z reguły powiedzieć o sztu­
ce poszczególnych uczestników 
tych wystaw. Na podstawie kil­
ku obrazów wyrwanych z szersze 
go kontekstu twórczości danego 
artysty, trudno wyrobić sobie ja­
kiś pogląd o skali jego możli­
wości twórczych i sile talentu. 
Takie szanse stwarzają nam tyl­
ko indywidualne wystawy, ope­
rujące zestawem co najmniej kil 
kunastu płócien.

Malarstwo Tumielewicza prze­
de wszystkim ujmuje nas i fra­
puje swą zagadkową atmosferą. 
Drażni i niepokoi wciąż pojawia­
jącymi się na obrazach i prowo­
kującymi naszą wyobraźnię 
przedmiotami i rekwizytami. Ma 
tych niewielkich płótnach obcuje­

Wyniki stanowe w Indiach

Janata uzyskała już 
587 mandatów

Partia Ludowa (Janata), na cze 
le której stoi premier Indii Morarji 
Desai, odniosła wysokie zwycię­
stwo w wyborach do zgromadzeń 
ustawodawczych 10 stanów oraz 
dwóch terytoriów związkowych. 
Wynika to bezspornie z częścio­
wych wyników ogłoszonych w Del 
hi. Jak dotąd, znane są rezultaty 
z 1032 (na 2300) okręgów wybor­
czych. Janata uzyskała 587 manda 
tów. (PAP)

Osiedlowe 
ogrody

Dokończenie ze str. 3
go ogrodu. Prace o charakte­
rze budowlanym wykona za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 
(generalny wykonawca Rataj) 
zaś drogi i zieleń realizować 
będzie Zakład Budowlano-Re- 
montowy spółdzielni ze społe­
czną pomocą w budowie np. 
boisk, pospieszą — jak zwykle 
— mieszkańcy. W końcu tego 
roku ogród ma być gotowy.

Spółdzielnia „Osiedle Mło­
dych”, która w różnych kon­
kursach i współzawodnictwach 
wojewódzkich i krajowych, 
niejednokrotnie zajmuje przo 
dujące miejsca, uczyniła dal­
szy krok — zgodnie z zalece­
niami władz centralnych — 
dla jakościowej zmiany we­
wnątrzosiedlowej.

ANNA SIEKIERSKA 

Obraz Czesława Tumielawicza zatytułowa­
ny „Każdemu" prezentowany w Galerii 
Nowej działającej pod patronatem Teatru 
Nowego, ZW ZSMP w Poznaniu oraz re­

dakcji „Głosu Wielkopolskiego".
Fot. — Archiwum

my z reguły z wyidealizowanym 
nieco, utrzymanym w duchu 
poetyckiego realizmu, pejzażem, 
do którego artysta wprowadza 
obce mu zupełnie struktury i 
elementy, świadomie burzące ład 
i harmonię natury. Obrazy Tu­
rni ełewicza śq programowo wie­
loznaczne w swych treściach i 
nastrojach. Można je odbierać po 
przez konflikt zachodzący między 
człowiekiem i przyrodą, między 
porządkiem i harmonią a chao­
sem i bałaganem. Żadna jednak 
że z tych interpretacji nie wydoje 
się pewna i przekonująca. Bo kaź 
dy z nas innych treści i znaczeń 
doszukać może się w tych obra­
zach. Intrygujących formalnie, 
sprawnych malarsko, ale nieod- 
godłych do końca.

O.B.

Pomorzanin i Polonia w II lidzo

Hokeiści Lecha
mistrzami Polski

Hokeiści poznańskiego Lecha 
zostali po raz pierwszy mi­
strzami Polski. Mimo że obroń­
ca tytułu Warta ma jeszcze do 
rozegrania dwa zaległe spotka­
nia ze Startem w Gnieźnie i z 
LKS w Rogowie, 6 punktów 
przewagi kolejarzy nad Pocztow 
cem i 7 nad Wartą (Lech i 
Pocztowiec zakończyły rozgryw 
ki sezonu 1976/77) gwarantuje 
im utrzymanie pierwszego miej 
sca nawet gdyby „zieloni” wy 
grali obydwa wyjazdowe me­
cze.

Przedostatnia i ostatnia kolej­
ka pojedynków I ligi hokeja na 
trawie przyniosła kilka zaskaku 
jących wyników. Niespodziankę 
największego kalibru stanowił 
remis zdecydowanego outside­
ra tabeli Pomorzanina w 
Toruniu z Lechem 3:3 (0:2).
Goście rozegrali kiepskie spot­
kanie, co wykorzystali am­
bitni toruńczycy. Na mi­
nutę przed zakończeniem tego 
meczu prowadzili oni 3:2. Wynik 
remisowy w Toruniu dawał jesz 
cze cień nadziei Warcie, która 
w tym samym dniu (we wtorek) 
wygrała pewnie z Polonią Śro­
da 5:2 (3:0). Gdyby wczoraj 
Lech przegrał ze Stellą w Gnieź 
nie, a „zieloni” pokonali za­
wsze niewygodnego Pocztowca, 
wówczas obrońca tytułu zacho 
wałby szanse na zdobycie jesz 
cze raz tytułu mistrzowskiego.

W wyrównanym meczu z lokal 
nym rywalem warciarze sami 

pogrzebali ostatecznie swoje 
szanse przegrywając 1:2 (1:1).
Pierwszą bramkę w tym poje­
dynku uzyskał dla Warty już 
w 1 minucie Rotnicki, wyrów­
nał Kruś z karnej „siódemki”, 
a rozstrzygającego gola strzelił 
Matuszyński. Okazało się, że na

Bokserzy Konina wyprzedzili Poznań 
w eliminacjach V Spartakiady

Duży sukces odnieśli młodzi 
bokserzy Konina, wygrywając 
eliminację strefową V Śpartakia 
dy Młodzieży. Reprezentacja Ko 
nina oparta w całości na zawód 
ntk^ch Zagłębia wyprzedziła Po 
znań, których barw bronili bok­
serzy 4 kluoów. Olimpu, Stelli 
Gniezno, Warty Śrem i Budowla 
nych oraz Kalisz, w reprezen­
tacji którego walczyli bokserzy 
Prosny.

Oto wyniki walk finałowych 
w kolejności poszczególnych wag: 
Roguśzny (Konin) przegrał z 
Krzyżańskim (Poznań), Cichos 
(Konin) zwyciężył w I starciu

E. Stachowski pierwszy
w swojej klasie

W Gliwicach odbyła się III eli­
minacja mistrzostw Polski w 
wyścigach motocyklowych. Star 
towała w niej cała czołówka kra 
jowa z wyjątkiem Ryszarda Man 
kiewicza z poznańskiej Unii.

Bardzo dobrze spisali się jed­
nak jego koledzy klubowi E. 
Stachowski zwyciężył w klasie 
125 ccm, a J. Seredyński zajął 
w niej trzecie miejsce. W kla­
sie 175 ccm na trzeciej pozycji

Otwarcie 79 sesji MKO!
W auli Uniwersytetu im. Kat', 

la w Pradze odbyło się w środę 
otwarcie 79 sesji MKO1. Na uro 
czystość przybył prezydent Cze 
chosłowacji Gustav Husak.

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił przewodniczący MKO. 
Lord Killanin.

Nagroda literacka GKKFiT 
dla B. Tomaszewskiego

Nagrodę literacką Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki za 1976 r. przyznano Boh 
danowi Tomaszewskiemu, autorc 
wi książki „Proszę o klucz” wy 
danej przez „Sport i Turystykę’” 
Wręczenie nagrody odbyło się w 
środę w Warszawie w siedzibie 
Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go.

Wręczając nagrodę przewod­
niczący GKKFiT Bolesław 
Kapitan podkreślił, iż nagro­
dzona książka Bohdana Toma­
szewskiego posiada dużą wartość 
poznawczą naszego sportu i sta­
nowi wkład pisarza w rozwinię­
cie problemów moralnych i etycz 
nych środowisk sportowych.

Trzy złote medale poznańskich strzelców
W Wrocławiu odbyły się Mi­

strzostwa Wojska Polskiego w 
strzelaniu kulowym. Duży suk­
ces odnieśli strzelcy poznańskie­
go Grunwaldu zdobywając sześć 
medali. P. Małek wywalczył dwa 
złote medale w strzelaniu z pis­
toletu centralnego zapłonu — 585 
pkt. oraz pistoletu standard — 
559 pkt. Zawodnik ten zdobył 
także srebrny medal w strzelaniu 
z pistoletu dowolnego gdzie na 

wet wygrana „zielonych” nie 
wystarczyłaby do obrony tytu­
łu. Po dniu słabości w Toruniu 
lechici nie zmarnowali szansy w 
Gnieźnie wygrywając z miejsco 
wą Stellą 2:0.

Końcowe kolejki spotkań mia­
ły przynieść także rozstrzygmę 
cie sprawy spadku drugiej, 
oprócz wcześniej zdegradowa­
nego Pomorzanina .drużyny do 
II ligi. Polonia Środa tak do­
brze spisująca się w rozgryw- 
kąch sezonu 1975/76 miała przed 
tymi meczami 4 punkty przewa­
gi nad Górnikiem Siemianowi­
ce. Ale ostatnie dwa pojedynki 
Polonia przegrała wysoko, a gór 
nicy wygrali i wyprzedzili na 
finiszu drużynę średzką dzięki 
lepszej różnicy bramek, (ad)

Warta — Polonia 5:2
Górnik — LKS Rogowo 2:1
Siemianowiczanka — Start 3:1
Stella — Sparta 0:0
Pomorzanin — Lech 3:3
AZS — Polonia 4:0
Warta — Pocztowiec 1:2
Górnik — Start 1:0
Siemianowiczanka —

LKS Rogowo 1:0
Stella — Lech 0:2
Pomorzanin — Sparta 0:2
AZS — Pocztowiec 1:1
(mecz rozegrany 28 V br.)

1. Lech 22 37: 7 64:25
2. Pocztowiec 22 31:13 70:22
3. Warta 20 30:10 60:30
4. Sparta 22 26:18 34:22
5. IKS Rogowo 21 23:19 31:27
6. Siemianowicz. 22 23:21 33:30
7. AZS Katowice 22 22:22 32:39
8. Start Gniezno 21 18:24 30:28
9. Stella 22 16:28 22:45

10. Górnik 22 15:29 23:44
11. Polonia 22 15:29 32:62
12. Pomorzanin 22 4:40 17:74

Grzeszcza (Konin), Smoczyk (Po 
znań) pokonał Hyżego (Kalisz), 
Lipski (Konin) uległ Krzyżańskie 
mu (Poznań), Strugarek (Konin) 
zwyciężył w Ii starciu Piskozu- 
ba (Kalisz), Wojnicki (Konin) 
zwyciężył Wiśniewskiego (Konin), 
Dymitraszewski (Konin) pokonał 
w III rundzie Zawadzkiego (Po 
znań), Łakomy (Poznań) poko­
nał w I starciu Batkę (Kalisz), 
Liberkowski (Poznań) wygrał z 
Wasilewskim (Poznań), Figurski 
(Konin) zwyciężył Zwolaka (Po­
znań), Paczos (Konin) pokonał 
Janowskiego (Poznań) (wił) 

uplasował się H. Synoradzki, a 
w klasie 250 cem miody poznań 
ski kierowca — K. Homil był 
siódmy.

Rozegrano również wyścig mię­
dzynarodowy z udziałem zawód 
ników Austrii, Holandii, RFN i 
Szwecji. W klasie 125 ccrń wy­
grał Szwed B. Johansson na mo 
tocyklu „Morbideli” a dwie na 
stępne lokaty zajęli zawodnicy 
Unii — M. Wylęgała i E. Stachów 
ski (obaj na „Yamaha”), (wił)

Meksyk — RFN 2:2
W Meksyku rozegrano towa­

rzyski mecz piłkarski Meksyk — 
1FN. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 2:2 (2:0). Bramki zdo­
byli — dla Meksyku: Isiordia w 
17 min. i la Torre w 40 min., 
Ha RFN Fischer w 53 i 65 min. 
Widzów 70 tys.

Druga reprezentacja piłkarska 
RFN przebywa także na konty 
lencie amerykańskim. W meczu 
w Kingston drużyna RFN zre­
misowała z Jamajką 1:1 (0:1). 
Bramkę dla Jamajki zdobył 
McNab w 14 min., dla RFN „B”: 
Brugsmueller w 53 min. Widzów 
22 tys. (PAP)

Juniorzy Zagłębia
w półfinałach MP

Bardzo dobrze wystartowali ju­
niorzy Zagłębia Konin w rozgryw 
kach o mistrzostwo Polski ju­
niorów w piłce nożnej. Koninia- 
nie wygrali eliminację strefową 
i awansowali do półfinału. Wyeli 
minowali oni kodejno Włocławię 
2:0 i 0:0, Wisłę Płock 3:2 i 1:0 
oraz Łodziankę 2:0 i 1:0. (wił)

60 strzałów uzyskał 551 pkt. Trze 
ci złoty medal zdobyła M. Olej­
niczak — 595 pkt. strzelając z 
kbks standard w pozycji leżącej.

Bardzo dobrze wypadli inni za­
wodnicy: J. Rowicki gromadząc 
582 pkt., w strzelaniu' z pistole­
tu z centralnym zapłonem oraz 
R. Dutkowiak strzelając z kbks 
standard 3 X 20 wywalczyli srebr 
ne medale, (kar)
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G UWAGA, MIESZKAŃCY POZNANIA 

OTWARTE DRZWI MAGAZYNÓW MEBLOWYCH!
Zapraszamy na KIERMASZ MEBLI

do magazynów na Podolanach, przy ul. Szczawnickiej 1/3 w godz. 15—18, również w niedzielę w godz. 10—14.
POLECAMY: MEBLE STOŁOWE — KOMBI NOWANE — WYPOCZYNKOWE — TAPICERÓW ANE.

1488-K1 WPHW — Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

UWAGA, KLIENCI I ZAOPATRZENIOWCY!
CENTRALA OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI

Oddział w Poznaniu, ulica Skoczowska 19

OFERUJE w DETALU i HURCIE — do odwrotnej sprzeda
ży z magazynów własnych w Poznaniu, ul. Skoczowska 
— niżej wymienione odrzuty hutnicze :

— Odp. stali walcowanej — 20—60 mm
— Odp. stali 6-kątnej — 20—30 mm
— Odp. stali walcowanej — 120 mm
— Odp. i wybr. rur walc. 3/4” — 1”
— Odp. rur walc. 450—460X30 mm

— 30.000
— 5.000
— 4.000
— 160.000 
— 12.000

Sprzedam wózek głęboki

19

kg 
kg 
kg 
kg 
kg

Zamówienia prosimy kierować pod naszym adresem 60-953 
— Poznań, ul. Skoczowska 19.

Szczegółowych informacji na powyższy temat udziela dział 
handlowy, tel. 734-41. wewn. 66 — odrzuty hutnicze, wew. 84.

UWAGA — Centrala nasza oferuje swoje usługi w zakre­
sie zagospodarowania zapasów zbędnych i nadmiernych su-
rowców, z wyjątkiem gałęzi 04. 2320-K1

Kobiety i mężczyzn, za­
trudni ogrodnictwo, ul.
Starołęcka 165. 26417g
Poszukuję pani do sprzą­
tania mieszkania 2 lub 3 
razy w tygodniu. Telefon 
633-16, godz. 19—21.

26694g
Przyjmę opiekunkę na 
stałe, z wyżywieniem 1 
noclegiem. Halina Pie­
trzak, Poznań, Zegockie-
go 24. 27043g

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25275g
Korepetycji
nów

do egzami­
poprawkowych

udzielą doświadczeni pe­
dagodzy. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze­
nia: godz. 19—20 Pietrzak,
Nowak. 25997g

© Sprzedaż
Sprzedam Ursusa-28, w 
bardzo dobrym stanie. 
Klopsteg, Uścikowo, gm.
Oborniki. 782 p
Sprzedam lekką, maho­
niową łódź z silnikiem 
Wicher M, pokrowcem i 
wózkiem do holowania. 
Tel. 67-21-32. 27188®
Sprzedam lodówkę, karo 
serię Nysy lub zamienię 
na kabinę Żuka. Włady­
sław Nowicki, Mnichowo,
gm. Gniezno. 759p

francuski, 
niemiecką, 
m. 7.

spacerówkę
Swoboda 51

27051g

O Samochody
Sprzedam Syrenę Bosto, 
stan idealny. Szamotuły,
tel. 202-48. 27217g
Sprzedam Moskwicza 412, 
rok 1973. Tel. 439-26 w go
dżinach 15—19. 27153g
Fiata 125 p - 1500, 1971 T. 
sprzedam. Tel. 33-06-95.

27231g
Sprzedam Fiata 125 p — 
stan bardzo dobry. Igna­
cy Kaszuba, Leszno, Ka­
rasia 6, tel. 44-29. 26656g
Sprzedam Trabanta rok 
1972. Tel. 634-95, godzina 
16—19. 27159g
Fiata 125 p. rok 1975 — 
sprzedam. Słowackiego 55 
m. 1, godz. 15—17. 27171g
Sprzedam Zastavę 7.M). Po 
znań, Kościuszki 108 m. 1,
od godz. 18. 25480g

Sprzedam samochód Fiat 
125p. Leszno, ul. Ogrodo­
wa 3, Stanisław Sobota.

792p

© Lokale
Wynajmę pokój starsze­
mu panu, płatne rok z 
góry. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25334g.
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego od 
1 lipca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25359g.

Samotna pracująca, czło­
nek SM, poszukuje nie-
krępującego pokoju jed­
noosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25364g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju — najchęt­
niej dzielnica Rataje. O-

PAMIĘTAJCIE I 

Jeżeli grać — to tylko 

W „KOZIOŁKI’!
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25375g.

© Nieruchomości
Gniezno - Piekary — dział 
kę budowlaną 1(100 ml, o- 
płotowaną z wodą i obsa 
dzoną morelami — sprze­
dam. Jóźwiak, 62-200 Gnie 
zno, ul. Budowlanych 7 
m. 15, po godz. 15. 787 p

Kupię dom z zapleczem i 
ogrodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24861g.
Sprzedam gospodarstwo 11 
ha z budynkami. Mosor, 
Werkowo, 62-105 Łekno.

24978g

© Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

25862g
Parkiet, mozaikę, podło­
gi — układam, cyklinuję. 
Tel. 738-73, Szaj. 26563g
Zakład Mechaniczny — 
Janusz Goździewicz, 63-800 
Gostyń, Starogostyńska 5, 
wykonuje magle domowe, 
napęd ręczny i elektrycz 
ny. Zamówienia przyjmu 
je osobiście lub telefoni-
cznie tel. 211-02. 780p

Kolektury na terenie całej Wielkopolski.

„KOZIOŁKI” — TO NASZA GRA !
2352-KI

Cyklinowanie. tel. 20-47-00 
— Łagodzki. 24354g
Zlecę w-ykonanie instala­
cji c. o., wodno-kanaliza 
cyjnej z materiału wyko 
nawcy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26862g
Pustaki klocki fundamen 
towe, wykonuje betoniar 
nia Holka, Palędzie, gmi 
na Dopiewo. 25406g

© Matrymonialne
Kawaler, 27-letnl, Wyso­
ki, kulturalny, bez nało-
gów — 
lat 24,

pozna pannę do 
sympatyczną,

zgrabną (chętnie z miesz
kaniem). 
nialny.

Cel matrymo- 
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 24738g
Rencistka, samotna — po 
zna pana 70-letniego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24959g.

MARIA KOŁODZIEJCZYK

Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się

z djmu Kużniewska

o godz. 16 na cmentarzu w Iwnie.
czwartek, 16 bm.

W głębokim smutku pogrążona

córka z synami
27202g

W dniu 12 czerwca 1977 roku, w wieku 77 lat, 
zmarła

LEOKADIA CHRAPLAK
Z serdecznym żalem żegnamy byłą długolet­

nią pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1977 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów

Woj. Spółdz. Pracy Usług Pralniczo-Farbiarskich

2049-K3

s. t p-
ANTONI PLATER - ZYBERK

mgr ekonomii,

oficer rez. 15 p. ułanów, uczestnik kampanii 
wrześniowej, w czasie wojny pełnomocnik pre­
zesa Rady Głównej Opiekuńczej, w 1945 r. czło­
nek pierwszej ekipy pionierskiej we Wrocławiu, 

zmarł 12 czerwca br. w Warszawie, przeżywszy 
lat 76.

Msza żałobna odprawiona zostanie w Warsza­
wie w kościele św. Michała, w piątek, 17 czerw­
ca br. o godz. 13, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu wojskowym na Powązkach.

Zona, córki, wnuki, rodzeństwo

zięciowie i rjdzina
27203g

। Dnia 14 czerwca 1977 r. odszedł od nas nie- 
T spodziewanie, po ciężkich cierpieniach, mój 
kochany maż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadzio, syn, brat i wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

JERZY GABRYELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żina z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Piastowskie 109 m. 31. 2082-U3

j- Dnia 13 czerwca 1977 r. zmarła w 90 roku 
T życia, śp.

HELENA ZELLNER
dyplomowana nauczycielka muzyki.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

bm.

27232g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 czerwca 1977 r. zmarł

KAZIMIERZ HAJCEL
tDnia 13 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona

Olejami św., nasza najukochańsza i naj­
droższa mama, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 61, śp.

Wdowa, bezdzietna, miła, 
uczciwa, wzrost średni — 
pozna kulturalnego wdow­
ca lat 56—66. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25292g.

nasz długoletni, zasłużony pracownik, serdecz­
ny przyjaciel, niezapomniany kolega, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Hono-
rową Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego, Odznaką Honorową — -----------
Złotą Odznaką
i przemysłu materiałów

laką Honorową m. Poznania, : 
„Zasłużony dla budownictwa i

budowlanych”. Złotą
Odznaką „Zasłużony Pracownik PPRI”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego, wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych w Poznaniu

2073-KI

tDnia 13 czerwca 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie mój kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy 84 lata, śp.

STANISŁAW ELTMANN
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

córka z mężem i rodziną

Bolechowo, dawniej Chełmińska 4. 27046g

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 72, opatrzony ~

kramentami św., kochany mąż, ojciec, 
i dziadek, śp..

JAN ZAKRZEWICZ

'OANNA
z domu

Pogrzeb odbędzie

JOACHYMIAK
Pruchniewska

Samotna, po studiach, 25- 
letnia — pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25313g

się w piątek, 17 bm. o go-
dżinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Lecha 118 m. 7, 
dawniej ul. Niecała 5 m. H.

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, najukochańsza mateczka, 

siostra, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA WOJCIECHOWSKA
z domu Wasielewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 tan. o g»-
dżinie 15 na cmentarzu w

W głębokim

mąż

Luboń, ul. Wł. Skóry 16.

Luboniu.

smutku pog*ążo**y

z rodziną

J7247g

Sa- 
teść

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Słoneczna 33.

bm.

2066-U3

tDnia 11 czerwca 1977 roku zmarł po długiej 
chorobie, w 79 roku życia, śp.

STEFAN DEMBIŃSKI
doktor praw

Pogrzeb odbył się w Toruniu na cmentarzu 
św. Jerzego.

Msza św. w Poznaniu odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 18.30
w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

W głębokim
rod

żalu pogrążona

27102g

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 80

KATARZYNA ZELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Wzlotowa 20. 27245g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 czerwca 1977 r., zakończył swój pracowi­

ty żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentem św., w 65 roku życia, 
nasz ukochany, pełen dobroci, poświęcenia 
i szlachetności mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

KAROL JOZEFEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go-

dżinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ^ę bok im smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kochanowskiego 1. S0W9-U3

tDnia 14 czerwca 1977 r. po długiej chorobie 
przestało bić serce naszej najukochańszej 
córki, siostry, szwagierki i cioci w 31 roku 

życia

ELŻBIETY WUDARSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

2724«g

+ Dnia 13 czerwca 1977 roku zmarł po
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

mój kochaany mąż, nasz najukochańszy 
brat, zięć i kuzyn, śp.

ZENON PRZYBYŁA

długich 
lat 40, 
ojciec,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną.
2W4-U3

Bezdzietna, po 60, nieza­
leżna, mieszkaniem Po­
znaniu — poślubi przystoj 
nego do lat 63. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25279g.

Inteligentnego, bardzo 
przystojnego i samotnego 
pana z mieszkaniem, po­
ślubi panna lat 36, o zgo­
dnym charakterze, mate­
rialnie niezależna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25377g.

Samotna, przystojna, mie 
szkanie — pozna wysokie 
go pana, lat 56—60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25395g.

Rozwiedziona 42-letnia, 
przystojna — pozna wy­
sokiego pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25396g.

Kawaler 27-letni, wzrost 
180 cm, z zawodem — po­
zna pannę niepalaca. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25399g.

Pani 42-letnia, pracująca, 
posiadająca domek, poz­
na uczciwego pana do lat 
50. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 25443g.

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew-
ska 5, teł. 41-90. 2174-K1

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., przeżywszy lat 72, nasza kochąna i od­

dana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

LUDWIKA KORNOWICZ
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 1«.15 na 
cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona

+ Dnla 13 czerwca 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., w 68 roku 
życia, nasz ukochany pełen dobroci, poświęce­
nia i szlachetności mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ HAJCEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 8/9 m. 18. 2083-U3

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 67. mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, 
brat i dziadek, śp.

LEON WASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną.

Ul. Wojskowa 15 m. 4. 2085-U3

tDnia 14 czerwca 1977 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec i dziadek,' przeżywszy 

lat 73, śp.

WACŁAW GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Swa­
rzędzu przy ul. św. Marcina.

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Paderewskiego 41. 27174g
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Słońce: 4.29—21.17

Ł TEATOT 1

POZNAS
OPERA — g. » „Dziadek do 

orzechów”.
MUZYCZNY - g. 19 Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 20 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak 

nigdy”.
STARY RYNEK — g. 22 „Ra­

tusz Poznański”.

KIIMA J
CHODZIEŻ Noteć: „Konie Val 

deza”.
CZARNKÓW: „Przepraszam,

eesy tu oiją?” i „Colargol na dzi 
kim zachodzie”.

GNIEZNO Lech: „Jak zdobyć 
prawo jazdy?”; Polonia: „Tabor 
wędruje do nieba”.

GOSTYŃ: „Samotnik”.
GÓRA; „Ostatni pociąg z Gun 

Hill”.
GRODZISK: „Powrót tajemni­

czego blondyna”.
JAROCIN:. „Bez ojca”.
KALISZ Kosmos: „Kariera aa 

zlecenie” i „Złotodajna rzeczka”; 
Oaza; „Barwy mojej młodości”; 
Stylowe: „Oszukany”, „Zapach 
kobiety” 1 „Anna, siostra Jany”; 
Syrena: „Taka ładna dziewczyna” 
i „Piętaszek i Robinson”.

KĘPNO: „Pojedynek na szosie”.
KOŚCIAN; „Dziewczyna do 

dziecka”.
KONIN Centrum: „Na tropie 

Wilby'ego” i „Hultajska czwór­
ka”; Górnik: „Żądło”.

KROTOSZYN; „Drzwi w drzwi” 
i „Bułeczka”.

LESZNO: „Dzień delfina”.
NOWY TOMYŚL: „Ryzykant”.
OBORNIKI: „Podróż”.
OSTRÓW Roma: „W kręgu zła” 

i „Taka była Oklahoma”.
PIŁA Iskra: „Udręka”; Koral: 

„Prywatna wojna Murphy’ego”.
RAWICZ: „Konie Yaldeza” 1 

„Zindy — chłopiec z bagien”.
SŁUPCA; „Ostatni pociąg z 

Gun Hill”.
ŚREM Słonko: „Portret ro­

dzinny we wnętrzu”.
ŚRODA: „Wyprawa po złoto”.
SYCÓW: „Policja dziękuje”.
SZAMOTUŁY: „Sekcja specjal­

na” i „Konik Garbusek”.
TRZCIANKA: „Serpico” i „Pi 

rat”.
TUREK: „Oddział” i „Trudny 

jest tylko pierwszy krok”.
WAŁCZ: „Ryzykant”.
WĄGROWIEC: „Ojciec ehrzest 

ny II” i „Podróż kota w bu­
tach”.

WIERUSZÓW: „Po sezonie”.
WRZEŚNIA: „Moi przyjaciele”.
WSCHOWA: „Czarna karawa 

na”.
ZŁOTÓW: „Terror Mechago- 

dzilli”.

t RABłO j

PROGRAM I: 8.19 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Muz. poranek filmo­
wy; 9.25 Z tańcem i piosenką 
ludową po świecie; 10.08 Po jed 
nej piosence; 10.30 Niezapomnia 
ne stronice: „Zaklęty dwór” — 
pow.; 10.40 Standard w 3 wers 
jach; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Rytmy, barwy, nastroje; 
11.30 Koszalin na muz. antenie; 
13 U przyjaciół; 13.05 Popularne 
miniatury muzyczne; 13.15 O 
zdrowiu, dla zdrowia; 13.35 Spot 
kanie z folklorem; 14 Studio 
„Gama”; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama”; 15.30 Człowiek 
i środowisko — gaw.; 15.35 Stu 
dio „Gama’1; 10 Tu „jedynka”; 
17.30 Radiokurier; 18 Muzyka i 
Aktualn.; 18.33 Z festiwalowego 
archiwum; 19.15 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Ptaszyn- 
Wróblewski przedstawia; ?0.05 
Mistrzowie rozrywkowej batuty; 
20.25 Nowości płytoteki; 21.15 
Koncert życzeń; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.30 Reportaż na za 
mówienie; 22.44 Minirecital A. 
Majewskiej; 23.15 Redakcja Mu­
zyczna przedstawia skrzypaczkę 
Kaję Danczowtską.

i turystycznych w dni wolne od 
pracy. A że można i warto, prze 
konuje atmosfera towarzysząca 
na zawodach, rajdach i złazach 
przygotowywanych od czasu do 
czasu.

W pierwszą sobotę i niedzielę 
czerwca na terenie województwa 
konińskiego odbył się drugi złaz 
bursztynowy przygotowany przez 
pracowników Huty Aluminium 
„Konin”. Pełen atrakcji tak na 
trasach, jak i na mecie — przy- 
sporzy! kolejnych zwolenników 

ra tygodnia — W. A. Mozart: 
„Don Giovanni”; 19.50 „Ciało 
mojego wroga” — ode. pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Skarby 
Biblioteki Narodowej — gaw.; 
20.10 Powracający temat: Księ­
życowa serenada”; 21 Reminiscen 
cje muzyczne — Spotkanie z L. 
Gadowskim; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — M. Polnareif; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Lato 
zielonej gwiazdy”; 22.45 „Arle­
kin”, „Palladium” i „Żongler” 
gra zespół Weather Report; 23 
Nowe tomiki poetyckie — Rafał 
Wojaczek; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Śpiewa Danuta Rinn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie — kier, huma­
nistyczny: „Organicznie i od pod 
staw”; 11.30 Najsłynniejszą Hisz 
pankę wymyślili Francuzi; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lu­
dowych; 13 Dyskoteka w stereo 
(ogólnop.); 13.50 Przed startem 

na wyższe uczelnie — kierunek 
geoeraficzno-ekonomiczny: ..Su­
rowce energetyczne świata”;

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19 , 20 , 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 TU „jedynka”; 
9.25 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Wiersze T. Gic 
giera; 10.25 Red. Muz. przedsta 
wia skrzypaczkę K. Danczow- 
ską; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Debussy: Fantazja na forte­
pian i ork.; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Poradnia Rodzin­
na; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Portret” — opow. 
.1. Koniusza; 12.45 Rytmy i me­
lodie świata; 13.20 Śpiewaczki 
ludowe: Waleria Czubak z Błę- 
dowa; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.10 Więćej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Z oper i drama­
tów muzycznych R. Wagnera; 
15.30 Radioferie; 10.10 Gra Ork. 
PR i TV w Warszawie pod dyr. 
S. Rachonia; 10.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress, 
17 Poematy Prokofiewa do teks­
tów Balmonta — śpiewa Z. Ja- 
nukowicz; 17.20 Literatura na 
świecie — „Wańka Tieplaszyn 
_  fragm. pow.; 17.40 Rep. lite­
racki pt.: „Prawie straszny 
dwór”; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Barok dla 
wszystkich — Hiszpański Scar­
latti; 19.40 Magazyn rekreacyjno- 
turystyczny; 20.10 Radiolatarnia; 
20.30 Redakcja Muzyczna przed­
stawia skrzypaczkę K. Danczow 
ską; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.50 5 minut o wycho 
waniu; 22 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za gra 
nica; 22.30 Wiersze A. Włodka; 
22.40 Medium — czyli magazyn 
miłośników sztuki słuchowej;

Producent naprawi

Handel wycofuje 
uszkodzone meble

Kolejne porozumienia, tym 
razem między przemysłem me 
blarsikim a handlem, rozwią­
zać ma problem towarów usz­
kodzonych, niekompletnych i z 
wadami. Na jego podstawie 
producenci zobowiązani są wy 
konać naprawy; niektóre me­
ble będą przeceniane lub wró 
cą z powrotem do fabryk i 
spółdzielni pracy. Takie dzia­
łanie sprzyjać będzie lepszej 
jakości wyrobów.

Obecnie Zjednoczenie Prze­
mysłu Meblarskiego w F&zna 
niu otrzymuje wykazy uszko­
dzonych mebli z całego kraju. 

We wszystkich województwach 
powołane zostały komisje rze­
czoznawców. Między innymi 
zdecydują one czy zlecić pro­
ducentom naprawę czy też oh 
niżyć cenę, a równocześnie us 
talą, kto jest odpowiedzialny 
za straty i kto poniesie wszel­
kie konsekwencje.

Wstępna analiza wspomnia­
nych wykazów wskazuje, że 
większość mebli nie nadaje się 
do sprzedaży z powodu uszko­
dzeń powstałych w transpor­
cie i w magazynach handlu. 
Wartość uszkodzonych mebli 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim wynosi od 
powuednio: 3, 4, 2, ponad 4 1 
22 miliony złotych. Czynności 
związane z naprawą, przeceną 
lub zwrotem tych wyrobów 
zakończyć się mają do końca 
czerwca, (pik)

MODCRNIZACJA SZPITALA

SZAMOTUŁY. Brygady Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 5 sprawnie prowadzę 
prace modernizacyjne starego 
budynku- szpitalu w Szamotułach. 
Wiele pomieszczeń jest przebu­
dowywanych. wymienia się in­
stalacje, nową zastąpiona zosta- 
je stolarka budowlana. Budynek 
będzie też „podniesiony" o jed 
no piętro, dzięki czemu zwiększy 
swą funkcjonalność, (bop)

KOLEJNE PRZEDSZKOLE

JASTROWIE. W tym mieście 
województwa pilskiego oddano 
ostatnio do użytku 3-oddziałowe 
przedszkole. Poprawiła się dzięki 
niemu znacznie opieka wycho­
wawcza nad maluchami, których 
180 może korzystać z nowego 
przedszkola. Dużo prac przy jego 
urządzaniu wykonali w czynie 
społecznym tamtejsi rzemieślnicy.

(ryk)

TURNIEJ PTTK

ZŁOTÓW. Odbyły się hi elimi­
nacje V Ogólnopolskiego Młodzie 
żowego Turnieju Turystyczno-Kra­
joznawczego PTTK województwa 
pilskiego; brało w nich udział 
ponad 300 uczniów. 6 drużyn za- 
kwałifikowało się do finału. Naj­
lepszą wiedzę zaprezentowała 
młodzież Liceum Ogólno kształcą 
cego z Wałcza, LO z Czarnkowa 
i Liceum Ekonomicznego ze Zło­
towa. Zwycięska drużyna w skła 
dzie: Krzysztof Jabłoński, Mariusz 
Olejniczak i Roman Hrynyk, wał­
czyć będzie w Płocku w elimina­
cjach centralnych, (ryk)

23.10 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski p.d. S. Stuligrosza; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Luis 
de Milan: El Maestro — tabula­
tura lutniowa wyd. w 1536 r.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
1L30, 13.30, 18.30 , 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Poranek 
w rytmie walca; 8.0 „Ciało mo 
jego wroga” — ode. pow.; 9.10 
Przypominamy duet Simon and 
Garfunkel; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melo­
dia; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Polsko-szwedzkie 
spotkania jazzowe; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Czarny anioł” — ode. 
pow.; 14 Ludwika Beethovena 
opera omnia; 15.40 Przeboje pro 
sto z Paryża; 15.30 „Nitki z te­
go motka” — mag.; 15.50 Tyl­
ko seatem; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Różne barwy sak 
sofonu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Foto­

plastykon; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z jazzowego archiwum; 
19.15 Książka tygodnia — H. Ja 
mes: „Portret damy”; 19.35 Ope

Nowa wersja „Tarpanact

Cała rodzina „Tarpanów" znalazła się na tegorocznych MTP, a naj­
większe zainteresowanie budzi nowa jego wersja. Jest to propo­
zycja produkcji na nok bieżący z wielu zmianami i nowymi roz­
wiązaniami. Do nich należą m. in.: dzielony wał, co zapewnie 
większy komfort jazdy, likwidując całkowicie drgania karoseri 
przy osiąganiu większych szybkości, nagrzewnice stosowane 
w autobusach typu „Berliet", panoramiczna przednia szyba, ulep­
szona deska rozdzielcza. Na pierwszym planie: nowa wersja „Tar­

pana" — 233. (za)
Fot. — TT.

Na budowie „Parkowej^ w Lesznie

Liczy się każdy dzień
I7toś dowcipny, a może na- 
” zbyt skłonny do przesa­

dy, nazwał tę budowę lesz­
czyńską Hutą „Katowice" — 
że niby taka ważna, że tyle 
skoncentrowano przy jej wzno 
szeniu ludzi i sprzętu budo­
wlanego, że wielu osobom nie 
da je spać po nocach. Grubo 
przesadzone to porównanie, bo 
raptem na placu budowy pra­
cuje trzydziestu paru robotni­
ków i to ledwie z dwóch, 
trzech przedsiębiorstw, no i 
rodzaj zadania dalece nie ta­
ki. Ale że jest to budowa waż­
na dla leszczynian, to nie ule­
ga wątpliwości.

Restauracja i kawiarnia 
„Parkowa” powstaje — jak 
nazwa wskazuje — w Parku 
1000-lecia, tuż obok stadionu 
żużlowego im. Alfreda Smo- 
czyka; opodal biegnie ruchli­
wa szosa w kierunku Rawicza 
i Wrocławia. Taka lokalizacja 
powinna zapewnić „Parko­
wej” licznych klientów spo­
śród przejezdnych. Ale dla te­
go lokalu pierwszym zadaniem 
będzie stołowanie grupy gości 
w czasie Centralnych Doży­
nek, czyli 4 września. Ten ter­
min, skrócony jeszcze o dni 
potrzebne na urządzenie 
wnętrz i „rozruch” urządzeń 
kuchennych, jest najważniej­
szą dyrektywą dla budowni­
czych.

„Parkowa” ma być Koka] cm 
wytwornym — przy wejściu 

7 ozrlobńJT'’!

Konińskie

Turystyka w zakładzie pracy
Wiosna i lato są okresem oży­

wionej działalności socjalnej i 
kulturalnej dużych zakładów pra 
cy. Najczęściej jednak ogranicza­
ją się one do przygotowania za­
kładowych ośrodków wypoczyn­
ku, umożliwiających pracowni­
kom spędzenie w nich urlopu. 
Ciągle zbyt mało organizuje się 
imprez kulturalnych .sportowych 

stami, a może i ze złołynr 
rybkami, na parterze restaura- 
cja, na piętrze kawiarnia, w 
sumie około 240 miejsc. Inwe­
storem jest WSS „Społem”, 
generalnym wykonawcą Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Komunalnego w 
Górze.

Budowa przebiega sprawnie. 
Jakkolwiek jest w tym duża 
zasługa priorytetów w zaopa­
trzeniu w materiały budowla­
ne i wyposażenie, przede 
wszystkim doskonale się spi­
sują budowniczowie — robot­
nicy, technicy i inżynierowie 
WPBK z Góry.

Ludzie znają termin i wie­
dzą, że trzeba go dotrzymać, 
więc pracują bez wytchnienia. 
To ostatnie określenie nie jest 
w tym miejscu wyświechta­
nym frazesem — oni rzeczy­
wiście cenią i liczą każdą go­
dzinę.

Już są pewni, że zdążą. Ich 
największą troską jest zbudo­
wać „Parkową” solidnie i 
ładnie, żeby potem nikt nie 
miał powodu biadać, że „spie­
szyli się, spieszyli, a teraz 
wszystko się wali”.

I jeszcze jedno spostrzeżenie 
bardzo optymistyczne z tego 
placu budowy. „Parkowa”, 
powstaje w starym parku. 
Ale budowlani tak jakoś utra- 
fili, że udało im się nie ściąć 
ani jednego dojrzałego drze­
wa; pod siekierę poszły tylko 
krzaki. Chwała budowlanym 
— fn (44)

idei czynnego wypoczynku. W 
konińskim złazie udział wzięło 
390 osób, reprezentujących 12 za­
kładów pracy i 6 szkół średnich.

Uczestnicy mieli do wyboru 8 
tras pieszych i rowerowych, z me 
tą w zabytkowym parku, otacza 
jącym pałac w Lubstowie. Tam 
też odbyły się imprezy kończące 
złaz, wśród których największa 
niespodzianką było lądowanie 
trzech skoczków spadochrono 
wych z Konina. Rozegrano 10 koi 
kursów, wybierając uczestnika 7 
najlepszym wyposażeniem turys 
tycznym .najsympatyczniejszą nr 
zwę drużyny, itp. Rozegrano tei 
mecz piłki nożnej, grały 3 zesp' 
ły muzyczne (na trasach obowi 
zywał zakaz używania radia), sw> 
umiejętności prezentowali ludów 
actyóci — garncarz i malarki.

(woj)

14.25 Teatr PR — Autorzy na­
szych słuchowisk — K. Kowal 
ski: „Dziadek w nie swoim 
ubraniu”; 15.05 „Jak żyją cze­
goś takiego nie widzieli” — 
słuch.; 15.50 F. Schubert: Im- 
promptu As-dur op. 142 nr 2;
16.05 Manuel de Falla: „Czarodziej 
ska miłość”; 16.40 Z cyklu: „Te 
maty pozornie nieaktualne” — 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Ra- 
dioreklama; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena młodych — magazyn 
dla młodzieży; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Kodeks i kie 
równica — Ruch kołowy w cza 
sie imprez masowych; 18.40 Po 
stawy i wzory — O zjawisku 
uciekania przed odpowiedzial­
nością i podejmowaniem de­
cyzji; 19 Uczą się i pracują — 
formy oświaty dorosłych w 
Związku Radzieckim; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Wiedeńskie echa 
muzyczne — Muzyka na dworze 
wiedeńskim ,cz. II; 20.15 T. L. de 
Victoria — wielki mistrz rene­
sansowej muzyki hiszpańskiej;

21 Portrety sławnych kompozy­
torów współczesnych; 22 D. Scar 
lat.ti: Salve Regina na alt i 
smyczki; 22.15 Kraje i ludzie — 
Za kręgiem polarnym: Syberia;

Gnieźnieński przemysł 

unowocześnia wyroby

Jednym z podstawowych za 
dań naszej gospodarki w 

bieżącym roku jest maksy­
malny wzrost produkcji dla 
kraju i na eksport oraz poprą 
wa jakości i nowoczesności wy 
robów. Przyspieszenie tempa 
wzrostu produkcji w powią 
zaniu z lepszą jej jakością wy 
maga jednocześnie dalszego po 
lepszenia efektywności gospo­
darowania- zwłaszcza zaś pod 
niesienia wydajności pracy, o-b 
niżki kosztów wytwarzania 
orzy wykorzystaniu rezerw. 
Tak te zadania realizują zakła 
dy w Gnieźnie?

Od początku roku utrzymu- 
ie się w nich wysoki rytm pra 
cy. W porównaniu z analogi­
cznym okresem ubiegłego ro­
ku, zaznaczyła się zwyżka 
sprzedaży -wyrobów (o około 
10 procent)- w tym również na 
eksport. Jest to tym istotniej­
sze, że niektóre zakłady bory- 
kaią się z kłopotami koopera- 
?vjnymti i materiałowymi. Naj 
’epiej zaś radzą sobie z wy­
konywaniem nlanów załogi: 
Snomaszu”, „Polmo”, Wytwór 

ii Win. „Polanexu” i „Lecha” 
Ten pierwszy zakład oraz 
„Zre-mb” znacznie 
waH przy tym produkcję eks 
portową.

Dużym osiągnięciem jest po 
prawa jakości wyrobów gnieź 
nieńskiego przemysłu. Świad­
czy o tym m. in. wzrost pro­
dukcji w I gatunku oraz zmniej 
scenie się wskaźnika reklama­
cji, chociaż w niektórych za­
kładach (m. im. w Spółdzielni 
Inwalidów „Piast” i w Zakła­

Chronią od zapomnienia 
folklor Kalisza

Rozstrzygnięto ogłoszony przed kilkoma miesiącami kon­
kurs pod hasłem „Uchrońmy od zapomnienia folklor Kalisza”, 
zorganizowany przez Muzeum Okręgowe Ziemi Kaliskiej, Wy­
dział Kultury Urzędu Miejskiego i miejscowe placówki kul­
turalne. Ideą konkursu było zebranie materiałów i pamiątek 
związanych z obyczajowością proletariacka miasta włóknia­
rzy, opisów obrzędów w środowisku robotniczym oraz prąc 
artystów-amatorów, związanych z Kaliszem, przeszłością mia­
sta i życiem jego mieszkańców.

Rezultaty konkursu okazały się owocne, a zgromadzone 
materiały napłynęły również z innych miast Polski od byłych 
kaliszan. W sumie nadesłano 44 prące opisowe, 50 wierszy 
i 175 pieśni. Posłużą one teraz do dalszych badań nad folklo­
rem robotniczym miasta nad Prosną.

Komisja konkursowa pod przewodnictwem doktora Jana 
Piotra Dekowskiego z Polskiego Związku Ludoznawczego 
w Łodzi nagrodę specjalną przyznała Antoniemu Jankowskie­
mu za zbiór cenrfych materiałów, dotyczących historii oby­
czajowości społecznej Kalisza. Dwie nagrody specjalne otrzy­
mali: Edward Kowalski z Łodzi i Stanisław Bystrzycki z Ra­
domia za materiały o bogatej problematyce tradycji robotni­
czych miasta. Nagrodzono również Walentynę Jędraszczyk za 
szczegółowe przedstawienie izby mieszkalnej i Marię Kwaś­
niewską za opis „Herodów”.

Za nadesłane teksty wierszy oraz pieśni nagrodzono Anto­
niego Jankowskiego, Walentynę Jędraszczyk i Halinę Grze­
gorczyk 7. Kalisza. Wśród nadesłanych własnych tekstów poe­
tyckich wyróżniono wiersze Edwarda Kowalskiego z Łodzi 
i Antoniego Jankowskiego z Kalisza. W grupie pieśniarzy 
dwie równorzędne nagrody otrzymali Ludwik Szefer i Anto­
ni Zieliński, a wśród muzykantów pierwszą nagrodę przyzna­
no Józefowi Głuszczakowi, drugą Józefowi Kołodziejskiemu 
z Kalisza.

Podsumowanie konkursu oraz wręczenie nagród odbyło się 
podczas koncertu w Międzyzakładowym Domu Kultury, (par)

WMMMMNMWWCMMMMCMMMMMMMMMMMMMMMWM 
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

; KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
। KONIN: Wojciech Plutowski, uL Tuwima 1, tel. 247-63.
• LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
j PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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22.35 W kręgu spraw rodzinnych; 
22,15 A. Vivaldi: I koncert C-dur 
na mandolinę i ork. smyczkową.

Wiadomości: 12, 16.

t tełewida"!
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV

Szkoła Średnia, sem. 2 (powt. 
wiadom.); 7 — R-TV Szkoła Śred­
nia: „Bohater w utworach Mic­
kiewicza”; 9 — Bajkowy Poranek 
Telewizji Najmłodszych: „Kiedy 
zakwitnie margerytka” T— przenie 
sienie widowiska Teatru Lalek 
„Pleciuga” w Szczecinie; 9.55 — 
„Wieśniak na rowerze” — bułg. 
film fab. (kol.); 15.40 — TV In­
formator Wydawniczy; 16 — „O- 
biektyw”; 16.20 — Dziennik (kolj; 
16.39 — „Nie tylko dla wędka­
rzy” — Magazyn Wędkarski nr 3 
(kol.); 17 — „Teleferie”; 18 — 
„Poligon”; 18.20 — „Eureka” — 
magazyn popularno-nauk. (kol.); 
18.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Teatr 
Sensacji — Louis C. Thomas: 
„Cel uświęca środki”; 21.30 — 

dach Stolarki Budowlanej) 
jest on niezadowalający. Nasi 
łona więc będzie kontrola ja­
kościowa surowców oraz sa­
mej produkcji i wysyłek

Gorzej jest natomiast z uzv 
skiwaniem znaków jakości- któ 
re są też wyrazem unowocześ 
niania produkcji. Żaden zakład 
w Gnieźnie nie ma dotychczas 
na swoje wyroby znaku „Q”- 
a liczba znaków „1" (24) ciągle 
jest niezadowalająca. Za ma­
ły jest również udział w pro­
dukcji ogółem — znaczonej 
„jedynką”. Pozytywnym zjawi 
skiem jest jedynie fakt, ze 
„Zremb” prawie 70 procent 
swojej produkcji ma ze zna­
kiem „1”. Inne zakłady wyraź 
nie odstają, choć na najbliż­
szy okres zaplanowano wydat 
ną poprawę tej sytuacji. M. in. 
na koniec roku przemysł tam 
tejszy posiadać ma 45 znaków 
jakości, które przede wszyst­
kim obejmą obuwie z „Pola­
ni!” i koszule z „Polanexu”

Zakłady podejmują nato­
miast wyrób nowych asortj - 
mentów. „Polania” wprowadź.! 
ła rip. niedawno obuwie ni 
spodach skórzanych oblanych 
PCW- mokasyny damskie i bu 
ty na spodach poliuretano­
wych- „Polanęx” podjął się 
wytwarzania modnych koszul 
męskich, a Spółdzielnia Mle­
czarska — masła śmietanko­
wego. Do końca roku zamie­
rza się znacznie rozszerzyć li­
stę nowych wyrobów z gnieź­
nieńskich zakładów. Podobnie 
jak te ostatnie, i te zapewne 
zdobędą uznanie odbiorców.

(bop)

„Pegaz” (kol.); 22.35 — „Operowe 
qui pro quo” — program muz., 
w którym biorą udział solistki i 
soliści, balet Teatru Wielkiego w 
■Warszawie, Chór Opery Poznań­
skiej i Teatru Muzycznego w Po 
znaniu (koł.); 23.05 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — „Na przy­
kład Józef” — film fab. prod. 
NRD (koi.); 17.25 — „Sytuacje —• 
razem czy osobno” — program 
oświatowy; 17.55 — Kino Filmów 
Animowanych: „Podbój Słońca i 
Księżyca” — prod. węg., „Orły 
umierają w locie” — prod. pol­
skiej, „Róża” — prod. polskiej, 
„Potem na pewno” — prod. pol­
skiej, „Ognisty ptak” — prod. 
radź.; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Show z Sherlockiem Hol­
mesem — program rozrywkowy 
(kol.); 21.20 — 24 godziny (kol.); 
21.30 — Sonaty fortepianowe Beet 
hovena gra Dieter Zechlin (kol.); 
22 — Kino Miniatur — filmy Se­
mafora: „Replika” (kol.), „Oj nie 
może się zatrzymać” (kol.) i „Vi 
dcokaseta”.


